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W dniu Z bm. po okresie ruchu 
próbnego został włączony do normal­
nej eksploatacji III kocioł siłowni hu­
ty im. Lenina. Kocioł ten, którego 
opóźnienie w oddaniu do eksploatacji 
wyn~kło z winy zespołów budowla­
nych, pozwoli na zwiększenie ryt­
miczności pracy siłowni w okresie 
szczytu zimowego. 

rozpoczn1e 

produkcię 

pad koniec br. 

NA ZDJĘCIU: podczas konfer encji prasowej u rzecznika ra• 
dziec kiego L. F. lljiczowa. 

Konferencja czterech ministrów w Genewie 

Dalszy ciąg dyskusji 
nad pierwszym punktem 
porządku dziennego 
W dniu 3 łlsłopada br. odbyło się szóste posiedzenie ministrów Spra\'V Zagra.nlct:­

nych czterech mocarstw. Dyskusja toczyła się nadal nad pierwszym · punktetp porządku 
dziennego - bezpieczeństwem Europy 1 problemem niemieckim. 

Pierwszy zabrał głos min. Dulles pneszedl następnie 

. W budowanych na Pod­
karpaciu wielkich zakła­
dach bawełnianych w An­
drychowie ruszy jeszcze 
pod koniec br. nowoczesny 
obiekt - farbiarnia. W 
tych dniach podjęte tu zo­
stały pierwsze prace mon­
tażowe urządzeń. Po przę­
dzalni cienkoprzędnej i si­
łowni, będzie to .iuż trze­
ci obiekt zakładów. 

Farbiarnia w· Andrycho­
wie będzie jednym z 
najnowocześniejszych tego 
typu 9biektów w kraju. 

Dulles, który w blisko godzin- do szczegółowego omówienia 
nym przemówieniu oświadczył 

:~ ~~~;z~aj!s~g~~~~~eu~~;: ~~liJ~.~ 
szedł do wniosku, Iż jeśli cho• 
dzi o beiipieczeństwo europej- -------------------------­

Na cześć Wielkiego Października 

Wszystkie procesy pro­
dukcyjne będą zautomaty­
zowane I zmechanizowane. 
Komplet urządzeń farbiar­
ni zakupiliśmy w Danii. 
Hala wybudowana została 
na podstawie dokumentacji 
opracowanej przez zespół 
Biura Projektowego Za­
kładów Włókienniczych w 
t.odzi, konstrukcja jej za­
pewnia wygodne warunki 
pracy i ochronę zdrowia 
załogi, która tu będzie za­
trudniona. Przędzalnia ZPW 9 Maja ma wygląd ZwYkly, codzienny, 

Jedynie starannie wykonane transparenty świadczą, że załoga 
tego oddziału zaciągnęła warty produkcyjne dla uczczenia 
38 rocznicy Rewolucji Październikowej. 

Srubownik Henryk Idzikow- Przykręcaczka Jadwiga Fur-
IJki nie jes.t człowiekiem mło- mańska śmieje się: 
dym, Ma twarz pooraną bruz- - Idzikowski plan wykonu-

s.prężyin I siatek hutn:czych -
na sumę 23.477 zł. Gwożd.ziar­
nia realizuje zobowJązanie 
wyproduk()Wanla 2.552 kg 
gwoździ pomad plan; drudar­
nia da dodatkowo 30 ton dru­
tu handlowego. 

skie, to przedstawiciele mo­
carstw zachodnich udzielili już 
odpowiedzi na te pr<;>pozycje 
w swych poprzednich przemó­
wieniach. 

Propozycje SPD 
Petycje z Niemiec zach. 

w związku z konferencją genewską 
dami, z których każda jest je, nie lubi rozmówek.. Wiem ------------

Sekretarz stanu USA twier­
dzi, że uczestnicy konferencji 
mieliby już wyraźny obraz 
sposobu zapewnienia bei;pie­
czeństwa Europy, .>le mogłoby 
to nastąpić jedynie pod wa­
runkiem - I to bardzo waż­
nym - że zostanie osiągnięte 
porozumienie w sprawie Nie­
miec. Propozycje radzieckie -
powiedział Dulles - są, zda­
niem delegacji amerykańskiej, 
niemożliwe do przyj~ia jako 
niezgodne z dyrektywami sze­
fów rządów. 

Socjaldemokratyczna Partia Niemiec (SPD) przedstawiła 
ministrowi Spraw 7.agranlc:mych von Brentano Pl'Olrram 
zawle1·ający 12 postulatów w związku z konferencją genew­
ską. Podajemy je poniżej: 

Z Niemiec zachodnich przy­
b11!o do Genewy szereg de!e-
11acji w celu przekazania 
obradującym ministrom pety­
cji w spraWie realnego uregu­
lowania problemu niemieckie. 

go. 

Uruchomienie farbiarni 
przyniesie znaczne korzyś­
ci zakładom andrychow­
skim. Przede wszystkim 
podniesie się jakość farbo­
wanej przędzy do wytwa­
rzania tkanin, a także bę­
dzie można urozmaicić de­
senie wzorów oraz wzbo­
gacić asortyment produk­
cjl. 

8wiadectwem ciężkich lat to z doświadczenia. 
młodości I praoowitego życia. - Myślałby kto, że ty go­
Pochylony nad maszyną po- dzinami gadaSCL i nic ci na tym 
czątkowo nas n-ie dos.trzega. planie nie z.a.ieży - tow. Id.z.i­-------------1 kowski śmieje się do przykrę­

cacz.ki. - Razem zobowiąza­
liśmy się w odpowiedzi na 
apel CRZZ wykonać swój 
plan roczny do 19 grudnia. A 
dla uc:zczenia rocznicy Rewo­
lucji postanowiliśmy jeszcze o 
pól procent podnieść wydaj­
ność. I mus.zę powiedziec, .i.e 
n'.e życ.zylbym sobie lepsi.ej 

Wielki wiec przyjaźni I 
w Moskwie 

z udziałem U Nu I 
i I. l. lułganina 
Ponad 2 tysiące osób wzięło 

ud;;iał w wielkim wiecu prz.y­
jaw radziecko - burmańskiej, 
który odbył się 3 list<>pada w 
Sali Kolumn-Owej Domu Zwią­
zków Zawodowych w Mos­
kwie. 

Na wiecu przemawiali pre­
mier Burmy U Nu i przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin. 

* * * Wieczorem dnia 3 bm. na 
Kremlu podpisane zostało 
wspólne oświadczenie premie­
ra Burmy U Nu i przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganina. 

Przy podpisywaniu oświad­
czenia obecni l.lyli kierownicy 
rządu radzlieckiego i partii ko­
munistycznej. 

Do Moskwy przybyła 
norweska delegacja 

handlowa 
2 listopada przybyła do 

Moskwy norweska delegacJa 
handlowa z zastępcą naczel­
nika wydziału handlowego 
MSZ Norwegii S. Sommer!el­
tem na czele. 

Na lotnisku delegację powt­
tal1 pn.edstaw1ciele Minister­
stwa Handlu Zagrarucwego 
ZSRR. 

3 mln. robotników 
angielskich 

żąda podwyżki płac 

przykręcacz.kl 

- NaSll. plan październiko­
wy wykonall.śmy w 112 proc. 
To chyba niemało? W tym 
miesiącu, do 7 list.opada bę­
dziemy wykonywać dodatko­
wo po 8-10 kg przędzy dzien­
nie. 

W tym momencie do maszy­
ny podchodzi majster Antoni 
Bednarek. 

- No, co, Idzikowski, wszy­
stko w porządku? 

- Dziękuję, maszyna idzie 
jak złoto! 

Majster Bednarek z praw­
dziwym zamilowan1em wyko­
nuje :;wą pracę. Dba o maszy­
ny i o dobro swych towarzy. 
szy. Dlatego też jego zespól 
ma wynilti najwyższe w całej 
przędzalni. 

- Nie chcę Ich chwalić -
mówi majster Bednarek - ale 
Idzikowskiego i Furmańską 
można dać z.a wzór niejedne­
mu przędzarzowi. Teraz, w 
okresie wart, przychodzą 
wcześniej do fabryki, przygo­
towują niedoprzęd i cewki, 
tak że już w czasie zmiany 
nie tracą ani minuty. Muszę 
zres.zlą powiedzieć, że nie są 
oni jedynym: ludźmi w przę­
dzalni, którzy tak serdecznie 
pełnią swe warty. Na przy­
kład zespół Stanisława Rzeź­
niczaka I Zenobii Zarzyckiej 
wykonał do końca pażd.zierni­
ka 239 kg przędzy ponad 4flan. 
A przecież ich zobowiązanie 
wynosiło tylko 23 kg. Dzięki 
takim 1·1dziom, ja·k oDl, przę­
dzalnia, która miała w paź­
dzierniku wcro trudności z 
wykonaniem planu, zrealizo­
wała go w 101,l proc, 

• • • 
- Halo, czy redakcja „Gl?­

su"? Tu korespondent Kronie 
z Zakładów Im. Komuny Pa­
ryskiej w Radomsku. Chcę 

Agencja Reutera podaje, ~e was powiadomić, że już. w 
trzy m1l:ony robotników prze- więkseośc! wykonaliśmy nas-ze 
myslu mai;1.ynowego domaga 
isię podwyżki plac. żądanie zobowiązania ~jęte dla u~: 
to zostało wysunięte przez cze;n:a. '.oczm~y Rewoluci1 
przywódców 39 związków pu Paz~z1ern.1koweJ. ~ były ~ zo­
godzinnych rebramach w Lon- bow1ą~ama powaz~e. Między 
dynie z. przedstawicielami pra- j in~ym1 postanowlll~my ~yko­
codawców. nac ponad plan wiele siatek, 

B. kwatera Hitlera. 
rozminowana 

Ostatnio społeczeństw.o Kętrzyna serdec_mle łegnalo od­
dział saperów WP, który zakończył rozmmowywaoie tere­
nów, wchodzących w skład b. kwatery Hitlel'll. 

w okresie swej pracy sape- szkodliwil[ ok. 30 tys. mln, 
rzy wydobyli z ziemi i unie- strzegących dostępu do kwa­

----------: 
Komunikat 

tery. Rozminowane pole o ob­
szarze ok. 150 ha przekazane 
zostało do uprawy gospodar­
stwu PGR Parez. 

Praca saperów była niezwy-
Wychlał Propagandy KW kle trudna, gdyż teren zami-

PZPR zawiadamia a~tY"! nowany był minami metalo-
wojewódzkl, prelegentow 1 wymi, szklanymi i drewniany-
lektorów KW, że w dniu mi. C1>rócz normalr)ych apara-
8 Hstopa.da 1955 r. o godz. tów do wykrywania min, sa-
15.00 w sali przy al. perzy używali tzw. macek. 
Kościuszki 1111113 odbędzie którymi badali każdy metr 
się odczyt lektora KC na ziemi. W tej niezwykle cięż. 
temat: „Zagadnienia po· kiej I odpowiedzialnej pracy 

szczególnie wyróżn;li się sape-
stępu technicznego w go- rzy Art i Gra!:Jecki Wydobyli 
spodarce PRL". 
•-----~---,- oni łącznie 4 tys. mL'l. 
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I DZIS w NUMERZE: i 

i Prawdziwie gospodarska, ! prawdrJwie młoda - str. 3. 

i Człowiek to nie etat 
~ - str. 3. 

~ Osobllwość - czytający 
E aktYWista - str. 3. 
~1tllltllllłtlłlłOllU01tllłłllUll•UlllUlllllllUHlll': 

NOWE „WFM-ki" 

Coraz więcej z11rabn11ch sylwetek motocykli WFM widać na 
ulicach na.szych mia.st i wsł. 

Udanym typem motoc11kla Wfi'M interesują się r6um.id od­
biorcy zagraniczni. W bieżącym re>ku zawartl oni szereg 

transakcji na ich dostawę. 
G!ównym producentem Wli'M-125 jest Warszawslro Fabrylro 

Motocykli. 
N A ZDJĘCIU: e!ektromon.ter Andrzej Przybysz przy m01\'9 

tatu urządzeń elek.rycznyeh. 

ZACIEKLE WALKI 
między wo.iskami izraelskimi 

a garnizonem egipskim 
Setki zabitych I rannych 

Jak wynika z doniesień agencji zachodnich, w nocy z 2 na 
s bm. rozpoczęły się zaciekle walki między jednóstkami 
Izraelskich sil zbrojnych a ga.rnl:ronem egipskim, stacjonu­
fącym w miejscowości Sabha. położonej na JJO!n'llnlczu 
Izraelsko - egipskim w strefie El Auja, zdemilitaryzowanej 

•w myśl rozejmu izraelsko - egipskiego. 

Według komunikatu radia sztabu izraelskich sił zbroj­
kairskiego, nadanego 3 bm. w nych Dajan udal się ze swej 
godzinach popołudniowych, kwatery głównej do Jerozoli­
znaczne siły zbrojne izrael.skie my, by zreferować premiel'(.­
zaatakowaly niewielki garn!- wi Ben Gurionowi przebieg 
zon egipski w Sabha. Walki to- waik. 
czyly się przez całą noc i kwa- Przedstawiciel prasowy ON:? 
ly w chwili nadania komuni- w Jerozolimie Grand podał 
katu. do wiadomości, że obserwoto. 

W wyniku walk, wojska e­
gip.skie straciły - według o­
ceny egipskiego komunikatu o 
działaniach w strefie El Auja 

1) Rząd federalny powi.nien 
poczynić kroki w celu „synchro­
nizac ji posunięć" w kierunku 
zjednoczenia praz utworzenia 
systemu bEl'lJPieczeństwa ogól­
noeuropejskiego. 

2) Rząd federalny powinien 
domagać się, aby Związek Ra­
dziecki wyjaśnił sW<>je poglą­
dy co do :;;tatutu militarnego 
zjednoczonych Niemiec. 

3) Rząd federalny, jeżeli do 
tego ros.tanie we:o\vany, powi· 
nien przedstawić w Genewie 
swoje sranowisko i to bez 
względu na to, cr;;y będzie wy­
słuchana delegacja NRD. 

4) Rząd federalny powinien 
dołożyć stairań, aby - w po­
rozumieniu ze wszystkim! 
państwami - uczestnikami u­
kładów pa~-yskich i Układu 
Warszawskiego - układy te 
stopn'.owo zosiały zastąpione 
przez ogólnoeuropejski system 
bezpieczeństwa. Aby ułatwić 
osiągn' ęoie tego celu, powin­
ny być odpowiednio zmienio-

~ Na uroczyslvm wieczorze 

' Ludnołc 
Bel'lina zach. 
uczciła pamięć 

~,:~ki:~!:~~. -! 
Berllńskiego Towarzystwa 
Naukowego im. Klopstocka 
odbył się 2 bm. w Berlinie: 
zachodnim wieczór poświę­
cony Mickiewiczowi. W 
wieczorze udział wzlęll 
przybyli z Polski: Mieczy­
sław Jastrun, profesor U­
niwersytetu Jagiellońskie­
go Wacław Kubacki oraz 
pianista Władysław Kędra. 

\Vśród zaproszonych goś­
ci znaj dowali się m. In. se­
nator zachodnlo-berllński 
- Holthoefer, prezes t.o­
warzystwa łączności kul­
turalnej i gospodarczej z 
Polską - p. von Rohr z 
Duesseldorfu, dyrektor In-

. stytutu Francuskiego w 
Berlinie zachodnim - Neu­

~ rohr, przedstawiciele dele-

1 
gacji szwajcarskiej, pol­
skiej misji wojskowej w 
Berlinie zachodnim, repre­
zentanci zachodnio-berliń­
skiego świata naukowego, 

l 
artystycznego i dziennikar­
skiego. 
W czwartek 3 bm. Mieczy­
sław Jastrun i Wacław 
Kubacki wyjechali do Nie-

1

. mieckiej Republiki Fede­
ralnej. Odwiedzą oni sze-
reg miast m. in. Getyngę, 
Hamburg, Monachium i 
Kolonię, gdzie wezmą u-

i dział w Imprezach związa­
nych z Rokiem Mickiewi­
czowskim. 

- 70 osób. Straty Izraelskie 
komunikat egipski ocenia na 
200 osób. Z pobytu zagranicznych działaczy 

Komunikat egipski stwier­
dza również, że wojskom izra­
els~im udało się początkowo 

zająć część terytorium, na 
którym stac1onowal garnizon 
egipski, jednakże w wyn!ku 
kontrataku wojsk egipskich 
miejscowość Sabha została od­
bita o godzinie 13.00. 

W depeszy z Jerozolimy A­
i;encJa Reutera donosi, że .szef 

katolickich chrześcijańskich w Polsce 
Bawiący w naszym kraju na uroczystościach 10-leda ru­

chu społecznic poslępowegą katolików w PolE<:e 7.agranicmi 
dzi.ałaeze ka.toliccy i ch rze'ścijańscy zw iedzili Warszawę. 
gdz ie byli m. in. gośćmi Aka dem '.li Teolog.i Katolick:.;ej na 
Elielal"ach. 

W dn iu 3 bm. dzial.acze katoliccy i chrześcijańscy oddali 
hold pamiG;ci patriotów polEkich r<>7.strzelanych przez f.a­
>zys,towskiego okup:mta w P.almirach pod Wa.rs~wą. 

W tym samym dniu w Stowarzyszen iu „Pax' odbyło się 
Epolkan ie dz;i.ałaczy katoLckich i chrześcijańskich obu czę­
ści Niemiec. 

ne postanowienia dotyczące 
liczebności niemieckich mil 
wrojnych, a siły policyjne na­
leży zredukować. U7Jbrojone 
formacje niewojskowe i nie­
policyjne powinny ze&tać roz­
wiązane. 

5) Rząd federalny powinien 
zwrócić się do mocairstrw m­
chodnich o wyjaśnienie, jakie 
zagadnienia specjalne powin­
ny być uregulowane w drodze 
bel'lpośrednich układów po­
między B<>nn a NRD bez o­
graniczenia wspólnej odpowie­
dzi&lności czterech moearstw. 

6) Pa.rlamen.ty i organizacje 
demokra~e Republik! Fe­
deralnej muszą odeprzeć 
wszelkie próby sil antydemo­
kratycznych. zmierzające oo 
Ich podmjnowani.a. 

7) W drodze porozumień z 
NRD należy osiągnąć j.a·k na.j­
bardziej normalne stosunki 
pomiędzy ludnością NRF a 
NRD. 

8) Należy również uzyskać 
ułatw'enia dla mienkańców 
pogranicza strefowego. 

9) W handlu międzystrefo­
wym należy uwzględnić ko­
niecznoŚć zapewnienia ludno­
ści 1>racy oraz podstaw egzy­
stencji. 

10) Komunikatja międry­
strefowa powinna być moili­
wie j.ak n.ajba:rdziej sn·obodn.a. 

11) Powinien być 7..awarty u­
kład rQzrachunkowy pomiędzy 
terenem walutowvm marki 
z;achodn;<> - niemi~ok iej a te­
ren em marki wschodnio - nie­
mieckiej. 

12) W dziedzinie aplekt pra­
wnej. świiadC'7.eń społe-cznyc.h [ 
ochrony zdrowi.a należy zmie­
rzać d-0 stopniowego zbli.żen'..a 
obu części Niemiec. 

NA ZDJ.P;CIU: czlcmkinie de­
legacji kobiet Hamburga i 
Kilonii przed Dworcem Glów-

n11m 1D Genewie. 

Rząd .Faure•a 
uzyskał votum zaufania 
Jak glo•owano we f'raneuskim 

Zgromadzeniu Narodowym 
W noc1 111 Z na 3 bm. Zgromacl111enłe Narodo~ sso glosami 

pneclwko 211 uchwallło 'Votum sanfanla dla rządu Faure'&. 
Jak jut podawaliśmy, wniosek o votum za.ufania postawio­
ny został w zwłJlzku s projektem ustawy o skróceniu ka• 
deucJi obecnego parlamentu, pl"Zedstawlonym prrez rzą-d 4o 
rozpatnenla Zgromadzeniu Narodowemu. 

Sytliacia 
na Cyprze 

Jak podaje prasa londyńska 
Angli.a kontynuuje budow~ o­
biektów wojsk.owych na Cy­
prze. Angielski minister 0-
brooy, odpowiadając 2 bm. na 
pytania w I4bie Gmin, oświad­
czył, że ogólna wartość urzą­
dzeń wojskowych budowa­
nych obecnie na Cypr~ wy­
nosi ponad 16 mln. funtów 
SZJterlin,gów. 

Ang'.elski minister Kolonii 
opowiedzid się w Izbie Gmin 
7"1 udzieleniem. gubernatorowi 
Cypru dodatkowych pełnomo­
cnictw. Ja,k wynika z komen­
tarzy prarowych, krok ten 
związiiny jert z napiętą sytua­
cją n.a Cypne, którego ludność 
protestuje 1>rzeoiw przekształ­
caniu wyspy w ba~ wojenną 1 
żąda prawa do samookreśle­
niia. 

W glosowaniu członkowie 
Zgromadzenia NarodowegG 
zajęli następujące stanowi­
ska: Za wyborami w gru­
dniu głosowało: 88 komu­
nistów, 78 MRP (na 88), 43 
„niezależnych" (na 55), 32 ra­
dykałów (na 75), 29 ARS (na 
32), 20 „niezależnych chłop­
skich" (na 27), 12 niezależnych 
Francji zamorskiej (na 16), 10 
chłopskich (na 21), 6 UDSR 
(na 24), 5 „republikanów spo­
łecznych" (na 69), 4 „republ.i­
kanów postępowych" 1 3 nie 
należących do żadnej grupy 
(na 15). Razem 330 deputowa­
nych. 

211 deputowanych wypo­
wiedziało się przeciw wybo­
rom: 92 socjalistów (na 103), 
47 „republikan6'\v społecz­
nych", 31 radykałów, 12 
UDSR, 7 chłopskich, 5 „nieza­
leżnych", 5 „niezależnych 
chłopskich", 3 MRP, 2 ARS i 
7 nie nci.Ieżących do żadnej 
grupy. 

W. odpowiedzi no apel 

ObeCT1i• u.- o wygałnlęclu "' 
prownień Zgromachenia 1 dnłem 2 słY"' 
ctnia 195d ~. musi być: roi.patrzono l 
zotwierdzona pnet Radę RepubHlc:T. 
Formalnie Roda Republiki ma dwa mie-
1fqce czasu no wypowied1enłe 114 w 
tej 1prawla. ~~~~~~~~~-

SPOŁECZERSTWO ŁODZI 
Motywując lłanowł1ko lrokc]l komuo 

nłstyc1nej Jacques Duclos oiwladcqł1 
ta komuniicł nie aprobują polityk! nq• · 
du ani w sprawach wew'iętnnych, oni 
teł i:ogranican7ch. Potępiojq takie nq• 
dowq politylc• wobec .Afryki Północnej. 
Jednołde komuniłcl 1q rdanla, le pn„ 

t • d I k • h 1 • , 1 prowadzenie prredtermłnowych wybo-i s a1e o wa I z c u 1gans wem ~~:d~1 p~:~~czn:·.ta~d. ,::;:~~i~ 
nowych wyborów I będą glosowali >Cl 

Ape~ Komitetu Ł6dzklego PZPR ł Prezydium Rady Naro- I wyroieniem riqdowi 1aut41nla, 
doweJ m. ŁodZi w sprawie zwalemnla chuligaństwa wywo- ---,.----------
lał żywy oddzwięk i zrozumienia społeczeństwa łódzkiego. W • I 'd k• 
Ludz1ę pracy naszeg.o mia.sta tworzyć trójki kontrolne, któ- OJ. O Z 18 

dekla.rują n ie tylko pomoc w re w godzinach od 19 do 22 • k • 
tej walce, ale takie wysuwa- dyżurować będą na ulioach. o pierwsze w ra1u 
ją konkretne wnioski, zmie- wszellcich wybrykach cbuli- k ł I 
rna~ące do zap_ewnienia spoko- gańskich członkowie trójek wy ona o roczny p an 
ju 1 be21pteczenstwa. pawi.adainiać będą MiHcję O- b • , k" 

Na zebraniu terenowego ko- bywatelską, względnie rodzi- Z 10f l 
ł L . K~'-"et bl k 206 ców młodych chulig<mów. Na , 

(~etk~~.a) ""~ta~~i;,r u- ~~~.r~~ . a;;; M~o~~:~~: na rzecz budowy StOllCY 

Delegacja gospodarcza 
BUR MY 

ilość patroli w godzinach wie- WoJewódzkł Komitet Odbu„ 
czarnych. Członkinie kola Ligi dowy Warszawy jako pierwszy 
Kobiet w R~tkini zwróciły u- w kraju wykonał w dniu 2 li-' 
">agę na konieczność zatrud- stopada br. roczny plan zbiór„ 
nieni.a młod:zrieży, która ukoń- ki na rzecz budowy stolicy, w. 

• I czyi.a szkoły podstawowe. Po- wysokości 11.500.000 zł. opusei a Polskę zostawienie własnemu lQ..«>Wi 
młodych chłoi>ców i dziewcząt Do wykonania przed termi• 
sprawia, że niejednokrotnie nem rocznego planu zbiórek 
młodzież ta wstępuje na drogę przyczynili się w pierwszym 
chuligallstwa. rzędzie mieszkańcy powiatów: 

3 bm. opuściła Polskę dele­
poja gospodarcza Bunny z 
wiceministrem Górnictwa U 
Ba Tun na czele, żegnana na 
lotnisku przez wiceministra 
JYudltt Zagranicznego Tadeu­
sr.a. Kropczyńsklego 1 wyż­
szych urzędników MHZ. 

W czasie swego pobytu w 
Polsce delegacja zwiedziia Za­
kłady Produkcji Maszyn Gór­
niczych w P:otrowicach 1 Ni• 
wce, interesu 1ąc się w S7,cze­
gólnośc1 produkc1ą transpor­
terów. ładowarek I l~nego 
sprzętu górniczego. 

Goście zw1edz.ill takie ko­
palnię węgla „Czeladź·'. pod­
kreślając z uznaniem wysoki 

. stopień j1!j mechaniz„cji. 

laskiego, radomszczańskiego, 
Udział w walce z chuligań- wieluńskiego, wieruszowskie• 

stwem jest społecznym obo- go, piotrkowskiego oraz miast; 
wiąz.kiem wszystk.ich. Trzeba, t.owlcza I Tomaszowa Maz. 
~by młodzież nas7A! wyrastała 
na pełn-0wartościowych oby­
\wi.teli, aby z ulic Łodzi znik­
nęły postacie chuliganów. 

Czekamy na dalsze listy rnlo­
dziieży ze szkół i wyżsrzycb u­
czelni, na listy kobiet, matek, 
którym leży na sercu wvcho­
wanie dzieci_ na pełnowartoś­
c;"'wych obyv.rateli kraju. Za­
bierajcie gł05 w wielkiej dys­
kusji nad sposobami zlikwi­
dowania plagi społecznej pi­
)ań:>twa · i chuligaństwa. 

Rozmowy 
amerykańsko- chińskie 

w Genewie 
Kar„pondenl Agencji Nowych Chilt 

podaj• J Genewy, ie w ctwartek, 3 bm., 
odbyło się kolejne, 24 spotkani• amba• 
1adora chińskiego Wang Ping-nona I 
ambasadora amerykaftsklego Johnsona~ 
llOJmowa trwała dwie godtln,. NaSl<1!1" 
nC1 cpotkanie wnnacrono na chień łt 

, ll1topada. 
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Chodzi. o bezpie~ieitStWo····~GiOSYP~ia$Y u NASZYCH 
' PRZYJACIOL 

!~c~!~~ł~ ti~~~~m~~ko~~~~!i zachodniej 
_Panie przewodniczący, pano- manie istniejącego w Europie Wypowiadamy się za zjed- Jtomentu;fąc pn;ebieg genewskiej konferencji ministrów 

Urodzaj bananów w Chinach 

W pr>OW!ncJ,i K~·an.tung l'Jrul1dującej się na południu 
Chin obrod·zi.ły banany. Według dotychC2JaS0wyoh 

danych zbiory wynio.są 45 tys. ton. 
Wielkie tran~ty bananów kwantuńskich wyskmo 

już do Związku Radzieokiego i krajów demokracji lu­
dowej • wie! systemu militarnych bloków noczeuiem Niemiec i za wol- utworzenia ltaidy Ogólnonie- spraw zagranicznych czterech mocarstw prasa zachodnia. 

. Pragnąłby- pr•ede w•zyst- · t · · · miedkiej , &łus;mie uw.aiż.a, iż poświęca. wiele uwagi nowym propozycjom radzieckim w . „ ~ o pans w i wc1ągmęcie remili- nymi wyborami ogólnonle- · b kim nawiązać do dokonanej taryzowanych Niemiec za- mieckimi. Jesteśmy przekona.- ten organ ogóln<l'lliemiecki po- sprawie zapewnienia. czpieczeństwa. zbiorowego w Europie. 

P
rzed chwi'lą · 

1 
' h~-' · h w1nien odegrać doniooią rolę . wymiany pog ą- c vumc do paktu atlantyc- ni, że nadejdzie czas również dow k. u zarówno w :zibliQ:enhlu między 

· 1ego oraz nil Zachodnie- na przeprowadzenie wyborów 
. Pan Dulles podkreślił wlel- Europejskiej stwarza główną ogólnoniemieckich. Jednak w olbu państwami niemieckimi, k~e znaczenie wymiany poglą- przeszkodę na drndze do zjed- obecnych wa.runkach sprawy jak i w dzied.Mie ich wsopól­

dow w sprawie zapewnienia noczenia Niemiec w jednolite wyborów nie możr.a. rozpatry- pracy z innymi kra~ami w 
bezpi_eczeństwa europejskiego, państwo narodowe; dotyczy wać w oderwaniu od istnieją- sprawie zapewnienia bez.pie­
wymi~ny, k~óra odbyła się w to bowiem zewnętrznych wa- cej w Niemczech sytuacji, gdy czeń.stwa europejSlkrl.ego. Tym 
ostatmch dmach. Delegacja irunków zjednoczenia Niemiec. 11ą dwa. samodzielne państwa. samym wyikona:nie 1Przez ten 
radziecka z wielkim zadowole- Nal!!ży omówić również in- niemieckie I gdy nie poczynio- organ ogólnonielmiecki nałożo­
n~elll przyłącza się do tej o- ny argument zwolenników no na.wet pierwszych kroków, nych nań mdiań przyczyni się 
pmn. Dowodzi to, iż uwagi pa- projektu trzech mocarstw. aby zbliżyć te dwa państwa do do stwOlfzeni:a zarówno ze-
na Pinay'a i pana Macm1'llana · b" wn,.,...·~y·~h p--'a1JJ.ek -Mówią nam, . jakoby projekt s1e ie, co pozwoliloby na stop- "''~' ~ '"'"""' •v~-
jakoby nie całkiem produk~ ten odpowiadał interesom bez- niowe porozumienie między wiązani.a ikweetii niemieckiej, 
tywme spędziliśmy czas w · - 1··-'- 1· "'"" Ł ek t 
t 

pieczeństwa w Europie i jako- num. . <W\. ,.. ues ain wewinę rz-
ych dniach, niezupełnie są u- b d ł nych, gdyż nie mO'Żna lilie li-

zasadnione. Pan Dulles mówi·! Y awa on nawet jakieś Powinniśmy uzgodnić, jak 
g 

· be czyć się z istnieruiem róiinic w 
również, że jego pozytywna 

0
_ warancie zpieczeństwa rozumiemy zadania zjednocze-

ce 
·k · k Związkowi Radzieckiemu. nia Niemiec i i'aki·e dr·og1· do warunlkacli społeczno - gosipo-

na wyn_ i ow do onanei przez da1rcz h · h NRD 
nas Ni·e trudno jednak stwier- tego prowadzą. yc • panuiący<: w w pierwszych dniach pra- i NRF. 
cy nie oznacza, iż jest on zda- dzić, że argument ten jest nie... Z.iednoc:rone Niemcy "''""'In- s · · k ś k j .--·· tosownie do tego, co rosta-
nia, Ja oby my osiągn"U prze onywa ący. ny być wołne od zobowdązań ł " o powirozila;!!e, delegacja ra-
porozurnienie có do wszystkich Po pierwsze, Związek Ra• przyjętych poprzednio praez dzieoka przedstawia kon.feren-
kwestii. Rzecz jasna, wszyscy dziecki stawia sprawę nie tyl- którąkoLwiek ~ Niemi0(: n.a CJ"i· do ro"""'it"~~~i·a n.oat'"'"'l·„_ jesteśmy tego samego zdan1·a. k be · ' t mocy · tn' · h '-'-dó -.- ·~= ·~ „..,.-"' o zp1eczens wa swego kra• 15 ieiącyc u"""' w cą rpropozycję: 

Dobrze byłoby, żebyśmy się ju, lecz również bezpleczeń- \VO'jskowo - poliltyci.nych z in- (Tekst ,propozycji radzieckiej 

°NABHANGIGB TAG2StEITUNG 

dukcja zbrojeń, wycofanie czę0<."'i 
wojsk zachodnich z terytoriów 
w pobliżu żelaznej kurtyny oraz 
poczynienie innych u..tępstw w 
celu zapewnienia Rosjan, it nie 
potrzebują obawiać 6i~ Zacho­
du", 

FIGAR.O 
O braku jedności w obozie za­

chodnim dziennik pisze: „We 
Francji wielu marzy o „odwró­
ceniu sojuszów" lub o kontr­
gwarancjach z udziałem Rosjan. 
W Niemczech zachodnich nie 
brak trzeźwych ludzi, którzy do­
radzają rozluźnienie więzów z 
Zachodem w celu podjęcia roko­
wań z ZSRR w sprawie zjedno­
czenia Niemiec. Istnieje ryzyko, 
że między Europejczykami po­
wstanie wyścig, kto pierwszy 
przybędzie do Moskwy", 

Samochód do przewożenia mąki 

Ciężka jest prac.a rO<botn1ków, zatrudniianych prey 
lladowaniu worków z mąką na samocftbdy. 

Ostaltnio inżyni-erowi'e ooechosłowaccy skonstruowali 
!1-tmowy, zaopaitirzony w specjaJne pokrywy samochód 
do przewożenia mąki luzem, dziięki C2l€l!IlU ładowanie 
wovk&w z mąką stanie się w niedalekiej przyszłości 
zbyteczne. Mąka będzie ładowana przy pomocy specjal­
nych transporterów. 

Kon1isja ONZ 
do Spraw Uchodźców 

otrzymała NAGRODĘ 
POKOJOWĄ NOBLA porozumieli w głównej spra- stwa innych krajów europej- nyml państwami orali: powin-wie, nie zaś i·edyn1·e co do sk· h l t ny zobow:;gzać . . w sprawie utworzenia Ra<ly ic , a zw aszcza ych które ""' się, ze nie przy- Ogólnoniemieclkiej podaliśmy 

poszczególnych punktów gdyż jak i ZSRR ucierpiały ::ia na- stąpią do kO!llllcji i sojuszów 

W artyUrute Sm!~ kore;pon­
den ta geneWISltiego, zachod.nw­
niemiec.k:i dziennik pisZ€: ,,W 
poniedzialek na konferencji ~e­
newskiej wybuchła bomba o o­
póź.nionym zapłonie. Bombę tę 
pOO.lozył latem br. premier Eden, 
a obecnie jej wybuch sPowodo­
wal rosyjski rojni.ster Spraw 7.a­
granicznych, Pod.much wywoła­
ny przez tę e.k.6plozję nie wstał 
je;;zcze zahamowany, mim<> ~c 
delegacje zachodnie dokla<laly 
wszelkich starań, aby załatać u­
czynione przez t.Enl wybuch wyr­
wy i u.kryć spowodowane szko­
dy". Korespondent przypomina 
szczegóły proPozycji Eden.a, wy­
~umętei '.1a konferencji lipcowej, 
1 podkreśla: „Natychmiast po o­
głoszeniu tego planu, do którago 
z wyraźną sympatią odnleśli s1~ 
premier Bu!ganin i mar szalek c--------------­ Parlament norweski po­

stanowił przyznać Na.grodę 
Po.kojową Nobla za. rok 
195' komisji ONZ do Spraw. 
Uchodźców. (W 1954 r. 
przyznanie tej nagrody zo­
stafo przesunięte na rok 
bieżący>. Równocześnie 
parlament postanowił tegó­
roc:mą nagrodę przy:ma.ć 
dopiero w 1956 roku. 

r lo właśnie jest decydująde. Do- paści hitlerowskiej, od agresji wojskowyoh wymierzonych w numerze wczoraj5ZJID). 
brze byłoby, żebyśmy się poro- hitlerowskiej i, rzecz zrozn- przeciwko innym państwom. 
zumieli co do tego, by nikt :i; miała, nie mogą beztrosko pa- Na rn.zie tylko Niemiecka Re­
nas nie stawiał sobie takich trzeć w przyszłość. Natomiast publfilta Demokratyczna o­
celów, jak remilitaryzacja projekt trzech mocarstw cal- ŚW'iiadczyła, iż WJ'l"3IŻ,a n.a t-0 
ZJednoczonych Niemiec i włą- kowicie pomija sprawę bezpie- i.godę. 
c_zenie ich do ugrupowań mi- czeństwa sąsiadujących na W wairunlmch, które u­
htarnych, gdyt jest to całko- przykład z Niemcami państw. k52iaiłltowały się w Niemczech, 
wicie sprzeczne z samą pod- Kogo więc może zadowolić ta. kiedy na i1ch terytorium w 
stawą sprawy - z zadaniem ki projekt? oi.ą,gu dłużsr.lego czasu istnieją 
zapewnienia bezpieczeństwa E- ,,.._ś · uropy, Po wtóre, powiadaj!\ nam, w r:zeczyw..,.., Cl dwa samo-

te Związek Radziecki powi- d21ielne państwia niemieckie, 

Zaciekłe 
walki 

izraelsko-e~ipskie 

Delegacja. re.d2'ied(a uwala nien widzieć gwarancję swego problem zjednoczenia tych 
za . niezbędne przede wszy- bezpieczeństwa w tym, że pro- pańsltw w jrono, pOkojowe l 
stk1m podkreślić, że nie- jekt trzech mocarstw przewi- demok'lllltyozne państwo nie- TZY z ramienia ONZ, znajdu­obeono~ć przedstawicieli nairo- duje włączenie zremilitaryzo- ~ieckie zależy przede wszyst- jący się w El Auja, inforll'o-
du nl·e,..,..;~k1'ego .n k~f kim --' """" zuml · !"" wali komisi" rozei'me>wą ONZ .„._, „a ~· eren- wanych zjednoczonych Nie- ""' ..,~o en.11a m .... zy -" 

Żukow, w obozie zachodn:m 
pow,;;tała wrzawa, w której u­
dzial wzięły także Niemcy. Stało 
się bowiem jasne, iż chodzi tu o 
rezygnację z głównego żądnnia 
Zachodu, tj. żądania ścis!ege> po­
wiązania kwestii zjednoczenia 
Niemiec z powolanlem do życia 
europej&k:iego systemu bezpie­
czeństwa, Mimo to plan Eden.a 
zoota! włąewny do dyrektyw 
szefów rządów„. W ciągu pacu 
miesięcy, które upłynęły od kon­
ferencji szefów rządów, rząd .an­
gieI6ki pod naciskiem inn)th 
panstw zachoclnich, łącznie z 
NRF, zarzucił ten plan, mjmo że 
Eden uważa! go za jedyną real­
ną propozycję". 

cji w czasie oma·wiania spra- miec do zachodnich ugrupo- NRD i NRF. Należy przy tym w Jerozolimie, że w dnm 3 
wy Niemiec nie me>że nie od- wań mllitarnych, które przed- uwzględnić oświadczenie rzą- bm. o god2'i.nie 16.00 czasu DER TAGESSPIEGEL bić się negatywinie ina całym stawia się jako obronne i re- du NRD, że Niemiecka Repu- rruejscowego odbywała się wy• e e 
•przebiegu dyskuaji wd tym strykcyjne w stosunku do blika Demdk.ratycma nie mo- mLana stt~alów ai,tyleryjskich. 
problemem. Niemiec. że zrzec się swych Pl'Leobria- Gralll.d dodał. że władze izra-· w ko1·e;;p0ndencji z Ge:ne'•Vv 

Delegacja radziecka zwraca- żeń demokrntyczmydh i socjał- elsltie lll•ie pe>zwalaly obserwa• dziennik slwierdia: „W Ge.new"le 

I j 
. T_o, co się nam proponuje, nych i że ,...,·zy zi'ectn~·~"i·u torom ONZ na udanie się na określa 6ię podchwycenie prwz 

a uz uwa.gę na fa.kt, że rin· mozna by zreasumować '" ,,.. ~· zachód I b -• „_. "" "" M t to d 
t 

• Niemiec powinny być nal""y- u '.P_tn.Uuiu.1e ""' <;t. ' o.o wa <lwrtego planu Edena 
va. ruJąC sytuację w Europie, sposób następuJ·ący: i'eśli chce- ~~ Auja Rit lk Isk ' ' k ól · · t powinniśmy wychodzić 'Jl zą- cie uwzględnione interesy ~ . . eozm 1z.rae 1e.g1. , .1~ o. uczeg n:e urrueJę ne posu-

cie, by został podpisany ten równo NRD ·ak i NRF rrnnister~a Spraw Zagram· 1 męcie. Proponowany przez Mo-
łożenia, iż sprawa bezpieczcń- czy inny układ 0 bezpieczeń- D J • cwych za.przeczył temu. lotowa tymcu1.sowy pakt bezp,e-
stwa w Europie jest sprawit stWie europejskim, musicie . 111: ur~ulow!'11ia kwes"1 . . . czeńsiwa jest zbliżony do wysu-glówno., a problem niemiecki, ć ruelllleckie1 wazn~ znaczenie keoml:Lk . aNnlll _izrae.ls.Idei mętei· przez Mendes-France'a „ przyją nasze warunki w spra- ___...__,.,,„ g·~·"'! któr•„•o znaczenia nie zamie- wi N. ma równieł nonna.lizacja sto- """"""'""' '"• ze pozyc3e e .•"= e I ko.n.cepcii systemu bezp1ecze1-
ramy bynajmniej pomnleJ- sun ów czterech mocarstw s ~~=;y .,,.,,,,,„y e po zacH~ yc • stwa, który obejmowalby lstn1e-"" e lemlec, tj. zgodzić się k I ................ --'""- t t h 
smć, jest problemem podpo- na remilitaryzację zjednoczo- obiema częśol.a.mi Niemiee _ wB11.kach. Według rzeoz.nika Jące ugrupowania wojskowe 
nądkowanym kwestu zapew- nych Niemiec i włączenie ich NRD i NRF. Wła6nle tym kfe- illJfael!ilrieg;o. jedlnostki i.zrael- Wscbodu i Zachodu". 

do bloku północno-atlantyckie- J [ I "-""""·"'· I nienia bC'llPieczeństwa w Eu- go (NATO), który, jak wiado- ru e się Związek Radziecld 1 s< e vv;y~•oAJ s ę z paw1rotem 
ropie.. Gdy obiektywnie ocenia przy rozpatrywaniu problemu do lllWOl.ob. ba.z. 
się sytuac•a, a nie lic"" się po mo, jest wymierzony przeciw- bezpieczeństwa eu...,..ejski•· "" -, ko ZSRR I to nazvura 1· ·~„ ~ Pa'!'laroent lrzlraelsk\ ·-M>o-
JJrostu na ja.kiś przejściowy e. · ' ·· 11 ę go i Niemleo, jak równlei w _,,... t k udzieleniem gwarancji bezpie- weł operaoJę podjętą pr:reclw-
e t, trzeba. przyznać, ~e tyi- czeństwa Związkowi Radziec- swych stosunkach z obydwo- ko poz.y<rjQID egi.pskllln. 

ko ta.kie uregulowanie probie- kiemu! ma pańsłwa.mi niemieckimi. 
mu niemieckiego odpowiada~ Nie należy zamvk.ać ocw na 
będzie wymogom bezpieczeii- W związku • problemem trudności, Móre ~tni"'jg j--
11twa w Europ1·e któ wykltl dotyczącym gwaranci·! bezple- ~ „ ~ , re - cze dZiś, 1· eś11· chod•·! o ~·„1·ą-
czy możliwość przekształcenia. czeństwa nie naleiałoby pomi- zami"! całego -'-blem~'nie-
Niemiec w państwo mllita.ry- nąć jeszcze jednej ważnej li''" 
atyczne. strony tej sprawy. mieokfj!<go, Nie Zldołaliśmy tu 

M Ż b Ć Ż -' któ j A co """zie, jeśli zjedn~ na ikanferencji ;porozumieć się 
o e Y , e ""• l'ZY zna ~ """ ~ nawet co do tego, 11Jby wYSłu-

dowali się z dana od działań czone l zremilitaryzowane chać przedS'ta!Wicieli obu 
drugiej wojny świate>wej i po Niemcy, których los znajdo- państw niemieckich. Czyż mo-
1kt61·ych 21iemi nie pr-zes.zly wać się będzie w rękach mili- im:a tr.aikltO'Młć jako zjaw:i.sko 
)he>l'dy hitlerowskie, trochę tarystów - odwetowców po. normalne fakt, że dutuchczas 
inaczej podchodzą do mvwią- drą wszelkie uktady i porozu- , 
zania rproblemu niemieckiiego. mienia, które podpiszą i same nie uczynie>no nawet piarw­
Być może, dla nich w?;ględy wejdą na drogę twe>rzenia szych kroków w kierunku 
bez.piecze11stwa ustępują miej- ugrupowań militarnych? Prze- zbliżeni.a międizy obu częścia­
sca pew;nym innym względom. cież historia zna tego rodzaju mi Niemiec? 

ZGON 

Stanisława Strońskiego 
30 paźdiziemika :IJ!llart w 

Lond:Y'1lie w wieku 73 lat Sta­
IlliisKBIW Strońsiki, przedtwojen­
ny działllJCIZ l publicysta Sh:on­
niotwa Narodowego (endecji). 
Na emigracji Stroński był 
wicepremierem oraz mi1ni&trem 
i·n.formacji ta.w. rz.ądu l<mdyń­
s.kiego do 1943 roku. 

Po us.tąpleniu z rządu lon­
dyńs.kiego Strońsiki praCOWIBł 
jaiko magazynier w angielskiej 
fabryce 9amolotów. 

US News 
and World Report 

W obsr.ernym artykule tygod­
nik wskazuje, te stanowiska po­
szczególnych mocarstw zachod­
nich wobec problem<'.>w bezpie­
cz.eńi!ltwa. I zjedn<>cU'!Ilia Niemiec 
bynajmniej nie są, jednakowe. 
„Między U3A a W. Brytan:ią -­
stwierdza tygodnik - p0wstalo 
nieporozumienie co do tego, ja­
kie stanowisko należy zająć wo­
he<: R<>.sjan. Pow&taje pytanie: 
Czy obecny pod.ział Niemiec po­
woduje kontynuowanie :z.imnej 
wojny, czy td zimna wojna pv­
woduje kontynuowanie podzia­
łu Niemiec? Dulles reprezentuje 
pierwszy pogląd ... Brytyjczycy są 
przekonani, że prrede wszystkim 
należy polooyć kres zinmej woj­
nie. Uważają oni, że środkiem 
zmruej6zenia n.a.pięcia je.st rt.~ 

Jednakże dla państw eure>peJ- przykłady. Czy wolno zapytać: Rozumie się samo przez się, 
skicli, lcló.re Mjbardzicj ucieT- co zrobić w takim wypadku? że :21bliżenie między obu cz11ś­
p'aly od ,agresji hitlerowskiej, Gdzie jest odpowiedź na pyta- ciami Niemiec i ich zjednocze­
żądanie bezpieczeństwą w Eu- nie, co stanie się wówczas z nie jest przede wszy~tkim 
ropie jest postulatem ,głównym tak zwanymi „gwarancjami" sprawą samych Niemców. Ró­
i decydującym, gdy roz,patru- dla Związku Radzieckiego, dla. wnoc.ześnle cz.tery mocaP!>twa 
je się problem przyszłości Nie- sąsiadów Niemiec i dla wszyst· mogłyby już te1·az doke>nać za­
miec. kich innych miłujących pokój leżnych od nioh posunięć, któ-
Związek Radziecki pragnał~ państw eure>pejskich? W pro- re przyczyniłY'bY się do po­

by, aby Europa stała się twier- pozycjach trzech mocarstw nie wstania i;przyjających warun~ 
dzą pe>koju i benpieczeńRtwa ma odpowiedzi na to pytanie. ków dla rozwiąza1111a proble-
na>rodów. Taka t1w~erdzą mo- Sprawa przedstawiałaby się mu niemieckiego. 
że się ona stać wówczas, kie- inaczci·, gdyby mocarst"'a za- Jako k ok te>< od · d dy państwa europejskie zjed- " · r „o r zaiu r~ą 

Uczeni amer·ykańscg 
uczclll pamięc 

wielkiego uczonego rosyjskiego 
chodnie, Związek Radziecki i radi'Jlecki p1'0ponuie wycofanie 

nOC7.ą swe wysilk' w dziele · ·?..apobieżenia agires.ii i w wal- inne państwa europejskie, w w terminie trzymiesięcznym z 
ce 

0 
pokó.i. Nie powinny temu tym również oba obecne pań- terytorium Niemiec obcych 

przeszlmdzić rólŻ.nice ustro.lu stwa niemieckie, a w przy- wojsk do ich macierzystych 
społecznego i państwoweso szlości także zjednoczone krajów, z tym, że powstawia 
krajów eurr>pejsk:ich, podob- Niemcy były uczestnikami się w Niemczech jedynie śCi-
nie jak takie różnice między ogólnoeuropejskiego systemu śle o.~raniczone kontyngenty. 
państwami nie przes7.kad1Zają bezpieczeństwa. Właśnie tym Jednocześnie w interesie bez­
ich uczestnictwu w ONZ. jak wymogom odpowiadają pro- piecze11stwa eurQfPejsckiego i w 
nie pr.zeszftadzały one kraj.om pozycje Związku Radzieckiego, celu stwarzania warunków 
koalkji antyhit1erowsk.ic1 pro- dotycz<ice problemu bezpie- sprzyjających zbliżeniu między 
wadzić wspólnej i zwyclęs·kiej czeństwa europejskiego. obu clęściami Niemiec moi9a 
walki przeciwk() wspólnemu W związku z tym delegacja byłoby już obecnie - po u­
wrogowi w lafach drugiej woj- radziecka uważa, iż należy '.llgodl!lieniu z NRD i NRF -
ny światowej. wziąć pod uwagę memoran- dojść do pe>rozumien>::.i w !!lpra-

Grupa fizyków amerykań­

skich, pr;i.cujących pod kie­
rownictwem prof. Glenna 
T, Seaborga odkryła nieda-
vv-no nowy pierwiastek, ozna· 
cwny numerem 101. 
U~z.eni amerykańscy na-

zwali ten netWY pierWliastek 
Mendelejewium - na cześć 
wielkiego uczonego rosyjskie­
go, Dymitra Iwanowk118 
Mendelejew.a, twórcy układu 
okresowego pierwiastków. 

D. I. Mendelejew 

Szwedzka. Akademia 
Nauk przyznała tegoroczne 
nagrody Nobla w dziedzinie 
fiz,ki _i cheJ?lii. Nagrodę w 
dz1eclz1nie fizyki otrzymali 
prof. W. Lamb z Uniwer­
sytetu Stanford (USA) za 
pracę nad widmem spek­
tralnym wodoru oraz prot 
P. Kusch z Uniwersytetu 
Kolumbia (USA) za wybit­
ne osiągnięcia w zakresie 
fizyki jądrowej. Nagrodę w 
dziedzinie chemii przyzna.­
no prof. Vincent du Vig· 
neaud z Akademii Medycz­
nej w Nowym Jorku za o­
pracowanie sposobu pro­
dukcji hormonów syntety­
cznych, 

Francja 
buduje 

stall.i 

dla ZSRR 
Dnia 2 bm. odbyło się w 

stoczni „Chantiers - de la­
Loire" w St. N azaire spu­
szczenie na wodę dwóch 
statl,ów towarowych zbu­
dowanych dla ZSRR, 
zgodnie z francusko-ra­
dziecką umową handlo­
wą. 

NA ZDJĘCIU: włelkł piisa.1"Z i 
poeta islandzki H. K. Laxness 
- tegoroczny laureat nagrody 
Nobla. w d<Zied...-inu litera.tury. 

Jak ,już podawaliśmy, na­
rrodę Nobla w dziedzinie 
medycyny otrzymał uczo­
ny szwedzki prof. dr u. 
Thoren, a n3Bl'od~ w dzie­
<lzinię , literatury wybitny 
pisarz flllandzki H. La.x­
nen. 

W uroczystości związa.­
ne1 z~ spuszczeniem tych 
statlrnw na wodę wzieli u­
dział ze strony fran­
cuskiej przedstawiciele 
Ministerstwa Marynarki 
Handlowej, dyrektorzy 
szeregu francuskich towa­
rzystw budowy okrc:tów, 
przedstawiciele prasy i ro­
botnicy stoczni w Saint­
Nazaire, ze strony radZ!ec­
kiej charge d'af!aires 
ZSRR we Francji i przed­
stawi.cle! handlowy Zwlą­
zku Radzieckiego. .':!tatki 
otrzymały nazwy: „Sier­
giej Botkin" i „Ilja Miecz­
niltow". 

DALSZY CIĄG DYSKUSJI 

propozyoji mocarstw zachod­
nich w sprawie ;zijednoczenia 
Niemiec l powtórzy wysuwane 
już poprzednio argumenty ma­
jące uw.sadnić staruJWillko tyoh 
mocarstw. 

Z kolei Dulles mówił o wol­
nych WY'bor.ach w Niemczech 
i o zapewnjeniu bezpieczeń­
stwa Europy oraz skomento­
wał część dyrektyw szefów 
rządów, de>tyczącą tych w.ga­
d•nieil. Twierdził on, że wy­
sunięty przez mocarsitwa za­
chodnie projekt przewiduje 
zjednoczenie Niemiec, po.dczas 
gdy - zd<lniem delegacji ame­
rykańsk iej - projekt radziecki 
tego nie przewiduje. Dulles 
twierdził również, iż propozy­
cje mocarstw zachodnich za­
pewniają p:·zeprowadzenie 
wolnych wyborów w Niem­
czech oraz bronił tezy, że plan 
zachodni odpowi.ada intcrese>m 
narodu niemiookiego, gwaran­
tując jednocześnie bezipieczeil­
stwo Europy. 
Następnie krótkie przemó­

wienie wygłosił Pinay oświad­
czając m. in., że jeśli delega­
cja radziecka uwzględni stano­
wisko mocarstw zachodnich w 
sprawie Niemiec, to mocar­
stwa te gotowe są uczynić 
!'rok w kierunku pozycji 
ZSRR. 

Pinay zaznaczył, że jes• 
przeciwny zaproszeniu przed­
stawicieli obu państw niemiec­
kich na konfcrencj ę genewską. 

NRD i NRF - powiedzlał de­
legat Francji - są państwami 
o tak odmiennych ustrojach 
społecznych, że ich przedsta­
wiciele będą niewątpliwie wy­
powiadali poglądy całkowicie 
sprzeczne, co nie będzie mogło 
przyczynić się do osiągnięcia 
postępu w rokowaniach. Pinay 
zaproponował, by za podstawę 
dyskusji wzięto propozycję 
mocarstw zachodnich. 

Maomillan zabierając głos 
po fraincusk•im mi-niSJtrze 
Spraiw Zagr an ic71llych poparł 
stanowiE·ko Dullesa i Pinay'a, 
brytyjski ministe.r Spra.w Za­
gran!czmyoh oświadczy!, że 
zbadał uważnie propozycje 
delegacji radzieckiej i je&t 
nimi ~'OLCl'larowainy, ponieważ 
opierają się na założeniu; iż 
i9bnleją diwa odrębne i ;on. 
weren.ne pańs•twa niemieaki.e. 
l\l[acm 'llan omówił S1ZCzegóło­
wo ~n Edena i za?<naczył, że 
zooniem delegatji brytyjEkiej 
- plan ten zapewnia siiybkie 
z.jedlJloczeniie Niemiec. 
Na.s.tępnie zabrał głos m~n. 

porozumienia wielkich mo­
carstw zawatie bezpośrednio 
po wojni,e, jak i porozumienia 
pó~niejsze pr'lewid.ują, że 
głownym zadainiem jest nie­
dopusz,c.zen ie do odrodzen1 a 
~nilitaryzmu niemieck'.cgo, 
Je&t utiw<>rzenle demolo:atycz­
nego, pokojowego państwa 
niem~eckiego. 

Następnie min. Molotow za­
nalizował stanowisko, jakie 
delegacje trzech mocarstw za­
chodnich zajęły na e>becnej 
konferencji. 
Mocar~twa wchodnie mówią 

do ZSRR: jeśli ma być zawar­
ty uklad zapewni.a•jący bez­
pieczeństwo Europy, to ZSRR 
mlt.Si zgodzić się na remilita­
ryzację zjednoczonych Nie­
miec i włączenie i-eh do bloku 
a.tla111 tyckiego, wymierzonego 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu. 

A co się stanie - zapytał 
W. M. Mołotow - jeśli zjed­
noczone Niemcy podepcą 
wszystkie swe zobowiązan:a i 
zaczną same twol'Zyć nowe u­
grupowan~a militarne? Odpo­
wiedzi na to pyta.nie delegacje 
mocarstw zachodnich nie u­
dzielily .ani wow.raj, ani dzi­
siia.j. 

W. M. Mole>tow wyra.ził na­
stępnie ubolewa.nie, że pl'zed­
stawiciele mocru·stw zacl1od­
nich nie poświęcają należytej 
uwagi pl'<l;PDZYCii ZSRR w 
sprawie utworzeni.a rady ogól­
noniemieckiej. Można uważać 
- ,powiedział W. M. 1Moloiow 
- że p~oP?zycje te wymagają 

Utwor2E!nie sy>Memu bmpte- dum wystosowane do naszej wie e>gt'Rniczenia ·liczel>nego 
c7.eństwa zbiorowego w :guro- konferencji , które otrzymaliś- stanu ich formacji '.llbrojnych. 
pie, mmilaJst wymierzonych my wczoraj od rząnu Niemiec- Rząd Niemieckiej Republiki 
przeciwko sobie ugrupowa!'I kiej Republiki Demokratycz- Demokr.a.tycznej, jak wi.ado­
mi1itarnych, zapewniłoby be'.- nej. mo, ·wyraził gotowo~ć doj~cia 
piec<Zeństwo wszystkich naro- w ostatnich latach rozwój d•o 11x„rozt1mienia w tej sprawie 
dów europejskńch, wielkich t Niemiec zachodnich i rożwój z rządem Niemieckiej Repu­ groźbą veta Poci 

Układ .okresowy pierwiast­
ków opracowany przez Men­
delejewa i ogłoszony w roku 
1869 pozwolił poprawić cięż.a·.--------------------------

W. M. MOŁOTOW. Pcdkre­
śl:ł on, że 11czestn l cy korrle­
rencj i poświęc.m już wiele 
uwag.i s.praiwie bezpiecrzeń­
~twa Europy i problemowl 
Niemiec. Zdaniem delegacj: 
rad:zieckie.i je,,"11: to slusme. 
Rozumiemy w-~zyscy - po­
wiedizrlal Mołe>tow - że sizefo­
wie rządów w &wych dyrekty­
wach powie•rzyli nam banko 
doniosie zadania. R~zumie:ny 
wi;ą.y<cy, że powtnniśmy dą­
żyć do tego, by dobrze się 
naw.zajem z.t'O>zumieć orao: bv 
osiągnąć ke>okret.ne wynilci ;;., 
na~ej dyslrusji. Jeśli chodai 
o delegację radziecką, dąży 
ona sr.uczerze do tego, aby -
zgodnie z dyt:eiktywami sze­
fów rząd6w - kwestie spe>r­
n.e 210srt:aly właściwie oceni•o­
ne i by :zmaleziiono puin.kty 
>tyczrne w stanowis!<acłt de­
legacji radzieckiej i moca>rstw 
zachod.nioh w &prawie Nie-

u~uix:lmetna, można się z ni­
mi me zgadzać, ale k.ażdy 
musi przyznać, że uwzględ­
ma.Ją one obecną sytuację w 
Niemczech i ściśle ()(jp<ru,·iada­
ją dy·rektywom srefów rzą­
dów. 

małych, oraz byłoby trv.(ałą Niemiec wschodnich szty w bliki Federa.1nej. 
j!W1i.ra.ncją Ich pokoJowego roa;- różnych kierunkach i w ciągu 
·woju. sześciu lat istnienia dwóch 
Następnie mi1n, Mo1oto.w o- państw niemieckich w każdym 

·~wiad~, że temu oelCl'\Vi od- z nlC'h ugruntowal się inny 
powi2,d:a właśnie nowa ra- ustrój spoleczny. W oświarl­
dzieoka ;pro.pozycja z 31 paź- C?.eniu rządu NRD określone 
dziernika i doda?, 7e stanowi zostały zasadnicze cechy no­
ona wielkii ki·nk inap<rZÓd w wego ustroju społecznego Nie­
dz.ied.zrnie umocmierua pokoju mieckiej Republiki Demokra­
w Ew:opie. tycznej, tych przeobrażeń spo-

W dalszym ciągu swego łeczno-gospodarczych, które 
j,'.lrzemówienia min. t-fołotow tam zaszły, Przypuszczenie, iż 
przeszedł do omawiania spra- w takich warunkach możliwe 
wy zjednoczenia Niemiec. jest mechaniczne zespolenie 
Polemizując ze stanowi• się dwóch różnych pod wzglę-

"gkiem mocarstw zachod•nich dem społecznym państw, jest 
w tej sprawie, ni.in. Mołotow równoznaczne ze świadomym 
stwierctz.il: nieliczeniem się z realną sy-
Wlaśnie udział obu państw tuacją. 

niemieckich wraz z innyrfli Usiłują nas czasem przeko­
krajami europejskimi w przed- nać, że zjednoczenie Niemiec to 
sięwzięciach zmierzających do prosta sprawa, że wystarczy 
zapewnienia bezpieczeństwa w tylko w tym celu przeprowa­
Europie, złagodzenia napięcia dzić wybory ogólnoniemieckie. 
w Europie sprzyjać będzie Jednaki:e takie upraszczanie 
stworzeniu warunków nie- sprawy nie może posunąć nas 
zbędnych dla zjednoczenia naprzód w rozwiązaniu skom­
Niemlec jako państwa poko.io- plikowanego problemu nie­
wego. Z drugiej strony utrzy- mieckiego, 

W swoim oręd,ziu do naszej 
konferencji i do narodu nie­
mieckiego 1rząd Nie1nieckiej 
Republiki · Demok1·art:ycznej 
wysunął prope>zycję: utwm·zyć 
org:::n - ogólnoniemiecki, który 
by koordynował wysiłki ol>u 
państw n iemieckich, zmierza­
jące do przyw.rócenia jedności 
Niemiec. Rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratyc:IJll..ej pro­
ponuje utworzenie Rady O.­
gólno1niemieckiej, w skl.ad któ­
rej wes.zliby przedstawiciele 
organów ustawodawczych NRD 
i NRF. Rada Ogólnoniemieoka 
powinna przyczynić się do 
zbliżenia Niemców ze wschodu 
i zachodu .oraz do zo1·g.anizo­
wania icll wsipółpracy we 
wszystkich dziedzinach sto­
sunków wewnątr<miemieckich 
i w przygotowaniu wa1runków 
zijcdnoczenta Niemiec. 

S1Jwier<lzamy z redowole­
niem, że rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, WJSU­

wając propozycję w sprawie 

ry atomowe wielu pierwiast· 
ków oraz przewidzieć odkry-
cle szeregu nowych, wówczas 
jeszcze nie znanych, jaik 
skand, gal i german. 

Mendelejewium należy do 
grupy pierwia.stków promie· 

niotwórczych transurano­
wych. Do obecnej chwili zna· 
ne byly następujące pier­
wia.stkl, cięższe od uranu: 
Neptu.nium; Ame!fltcium, Cu· 
rium, Berqueleyum, Califor­
n1iurn, Atenium i Centurium. 
Pierwiastki te otrzymywane 
są s?Jtucznie, podobnie jak 
pierwiastek numer 101 
Mendelejewium, 

Odkrywca pierwials!ik.a 
Mendelejewium prof. Sea· 
borg już w roku 1951 otrzy­
mał nagrodę Nobla za swe 
prace w dz.iedz~n!e fizyki i 
chemii. 

Pinay sprzeciwia się 

miec. 
Minister Mołotow omówH 

dopuszczeniu 
nowych członków do ONZ nas.tępme sprawę tz.w. „wol­

tym st.anowL•ku rządu f.ran· nych" wyborów. Przypomniał 
cuskiego pcdaj ąc jako mo· on, i.e bywają różne rodizarj e 
tyw, iż poza „nielicznymi wolnych wyborów. Taik ll!IP· 
przyjaznymi kraj:;imi" wlęk- za cza.sów Rep.'1bllki Weimar­
si.ość krajów, które miałyby skiej drz:ięki pomocy Hinden­
wstać dopusoczone do ONZ, burga i von Papena, Hl~•ler 
przyłączyłaby się d-0 opozycji na pod~tawie· „woklych" w.v­
na terenie ONZ wobec stano- borów doszedl do władrzy. 0-
wiska delegacji francuskiej s.tatnio w jednym z tygodrnl­
w kwestii Algeru. Jak wyni- ków ukazało się zdj~c.ie tego.i: 
ka z wladomQŚci posiadanych von Pa.pena, którego wita u­
p.rzez kota d:ciennikar:>kie, roczyście i - jak za czasów 
Pinay miał nawet zagrozić, że Hitlera - .,. pochcdniami mło­
przedstawiciel Francj i w Ra- dizież zachodnio - niemieoka. 
dzie Bezpieczeilstwa ucieknie Gdzież są gwauncje - za­
się ewentualnie do veta, by pyta! Mołotow - że his.lior ia 
zablokować plan lansowany 1 się nie pe>wt&rzy w Niem­
przez W. Bryl<mię. czeoh? A przecież zaróiw;no 

W związku z wypowiedziią 
rzecznika rządu brytyjskiego 
o pozytywnym ustosunkowa­
ni~ się do sprawy jednocze­
snego dopuszczenia do ONZ 
lB państw ub'.iegających się o 
członkostwo w ONZ, w ge· 
nęWJSkich kołach dz.iemnikar 
sl;!i.ch dowiadują się, że Fran­
cja zawiadomiła swych part· 
nerów zachodnich, iż sprzeci­
wia . s-ię wszelkim p1Rnou 
wprowadzenia do ONZ 18 no­
wych człon1ków na podstawie 
porozumien ia z ZSRR. Frain· 
cuski ml1n.i~ter Spraw Zagra­
ni1cznych Pimoiy poinformo­
wał DuUŁta i Macmillana o 

W wkończeniu min. Molo­
tow zaznaczył, że uczestni<:y 
konferenc11 me powinni szu­
ka<: i!'OZl<viąziań deklaratyw­
nych, ogólnikowych, lecz roz­
st.rzygn ięć realnych, odpowi·a­
c:La jących dyrektywom szefów 
rządów. 

Następnie zahrali głos Dul­
les i Pinay. 

Dulles podlm-eślil, że należy 
bezwzględnie trzymać się dy­
rektyw szefów rządów. W tym 
samym duchu wypowiedział 
się Pin.ay. 

BrYŁJ'.iskl minister Spraw 
Zagranicznych Macmillan wy­
ra.21ił mdowolenie, że W. 1M. 
Motot~w poświęci! tyle uwagi 
problemowi niemieckiemu i 
podkreślił, że dy&kusja na ten 
temat przyczyni się niewątpll­
wie do lepszego wzajemnego 
zrozumienia. i 2Jbliżeni.a pqglą­
dów. 
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p1erwszenstwa - TO NIE ETAT Prawdziwie gosp,odarska, 
Niepokojci~e sygnały prawdziwie młoda 

z zakładow pracy 
Od •.vprnwadzenia w życie Uchwały P1·ezydium R1..ądu (nr 

4.46), dotyczącej u~pr.awnien ia administracji państwowej po. 
przez likwidację zbędnych etatów, minęło już sporo czasu. 
Pierwsze sygnały z terenu wskaz1:ją jednak. że nie we 
wszystkich zakładach pracy w U>dzi i województwie a.keja 
ta przebiega należycie. 

W Zakladzie „A" ZPB im. 
Stalina uchwała nr 446 nie dt·­
tada do załogi. Zna ją tylko 
dyrektor, podJ:itawowa orgam­
zacja partyjna i rad.a zaklad"­
wa. Czlon.kowie komisji nie są 
jeszcze zorientowani, ile osob 
należałoby przesunąć do pl'O­
dukcji, I tak kierownik działu 
personą1nego, tow. Pawtowska 
<:·świadczyła, że ilość prace>w­
n ików admir.istracji w zakla­
d'.l.ie zmniejszy się tylko o dwie 
osoby. za!l dyrek~or zakładu, 
te>w. Gabara, że o 6. Swiadczy 
to najwyrafatiej, że czlonlrnw;e 
komisji, choć już najwyższy 
ku temu czat;, nie prz.eanali­
zcwali możliwości usprawnle­
nia pracy administracji we 
własnym zakładzie. 

Co gorsza - komisja wyka­
zuje sklQnność do powierz­
chownego załatwiania spraw. 
Oto przykład: postanawiono 
zwo]J!lić z pracy Marię PoH\, 
referentkę planowania w 0o::­
dziale tka)ni. Powody? We­
dług oświadczenia dyrektora, 
Maria Polit nieod.powiedn10 
wywiązuje się ze swych ob.>­
wią;ików zawodowych, za co 
rzekomo była karana naganą. 

Rzecz dztwna jednak, że we­
dług akt personalnych i o­
świad<.'Zeniia kierowruicz!ki wy­
dzriiału personalnego, tow. P..i­
\vłowskiej, Mari.a Polit posia­
da nienaganną e>pinię. Ponad­
to fakt, że na to stanowisko 
\\')•sunięto ją niegdyś w dtro­
dze awansu społecznego, że w 
międzyczasie uzupełniła ona 
swe kwalifikacje mówi wiele 
na jej korzyść. 

W Z<llitładzie „A" ZPB Im. 
StaJiona sposób angażowania 
do pracy pozostawia wiele do 
życzenia. Robotnicy przyjmo­
wani są na zlec-en ie dyrektcra 
lub poszczególnych kierowni­
ków oddziałów bez skierowań 
z Samodzielnego Oddziału Za­
trudnien'a. W taki sposób w 
okresie od &ierpnia do wrześ­
nia przyjęto 9 osób. 

Zapytany o mO'tywy takiego 
angazowania ludzi dyrektor za­
kładu, tow. Gabara, oświad­
czył, że .,atrakcyjne stanowl­
ska" zakład w dalszym ciągu 
będzie obsadzał we własnym 
za.kresie. Tłumaczenia przed­
stawicieli Samodzielnego Od---------------------·-t działu Zatrudnienia, że jest to 

Składalnia 

naszych artykułów 

Krytyka pomogła 
Na początku wneśnla zamieściliśmy artykuł 

pt. „Sieradzkie papierki". Sprawa doty~yla nie­
ja!kie) Aniel\ De>mańskiej ze w!li O&trowek. Po­
krótce pn.ypominamy, o co tam chodziło: Aniela 
Domańska jako repatdant.ka z.za Bugu otrzy­
mała tytułem rekompensaty IO~hektarowe !i\OS­
podarstwo we wsi Pratków. Było to gospodarst~o 
zbyt duże jak na siły 50-letniej kobiety. Do­
mańska ~talWWiłe zrzec się ziemi, a na.s.tępnie 
zawarła umowę dzierżawną na użytkowanie go­
spoda1·stwa o powierzchni 3,90 ha we wsi Ositró­
wek koło Zduńsklej Woli. Chcąc użyLkować to 
gospodarstwo na 9f.ałe, złożyła prośbę o przy­
znanie jej aktu wła&noścl. Powiatowa, a następ­
nie wojewódzka komisja rolna poda.n.ie załatwi· 
ły odmownie, przy-inając gospodarstwo s.pól­
dzielni z sąsied.niej wiOSokl. W ten sposób pozba. ' 
wiona z.o9tala Domanska faktyCUlie środków do 
życia. 

Na usprawied~ilwienie Prezydium PRN w 
Sieradz.u trzeba jednak przywać, iż sprawie tej 
towarzyS1Zyły pewne okoliczności, które czyniły 
ją na pozó1· bardziej s.ko:nplikowaną niż była w 
istocie. I te okoliczności mqgły unylić każdego, 
kto próbował rozstrzygać li, tylko na pods.tawie 
poszlak l papierków gromadzonych w archiwach 
Pe>wiatowej Ratiy Narodowej. Ke>misja rolna, 
podejmując swoją decyzję radz.i!a s.iE: przede 
ws-zy&tkim papierków i WS1Zelkiego rodzaju 
prawnych formułek, ~pe>minając o czyo.to ludz­
kim wyrazie tej sprawy. 

I to był niewybaczalny błąd, błąd, który pro-­
wadził w konBekwenojl do tego, iż chłopi tracą 
zaufanie do władzy terene>wei I ze swymi bo­
lączkami wolą zwracać &ię do władz centralnych, 
tak jak to miało miejsce w przypadku Do:nań­
skiej. Mógtby tu ktoś powiedozieć: Cóż. nie każ­
dy jest Salomonem, a w terenie zd:;rzają się 
sprawy, które naprawdę wymagają salomono­
wego sądu. 

Jest w tym s.poro racji. Po­
dobno tylko oi nie popełniają 
błędów, któr:iy nic nie robią . 
Ale skoro tak, to trzeba umieć 
się do popełnionych błędów 
przyznać, a co ważniejsiza w 
porę im zaradzić. 

Zrozumieli to towarzysz~ z 
Frez. Powiatowej Rady Naro­
dowej w Sieradzu. Swiadczy o 
tym list, który przysłali do 
redakcji w odpowiedzi na 
krrtykę, zawartą w at·tykule. 
Piszą, iż decyzja komisji rol­
nej została zrewidowana I w 
wyniku rewizji Domańska o­
trzyma akt własności na go­
spodarstwo w Ostrówku. 

„Artykuł ten - piszą oni -
pozwolił nam zrozumieć Iz 
praca aparatu na5zego w wie­
lu wypadkach nle była właś­
ciwa, a bezdusznemu, biuro­
kratycznemu zalatwianiu 
spraw, dołycząL'YCb lud:il na­
szego terenu, wydamy zdecy­
dowaną walkę". 

Wierzymy Warn, Towa.rzy­
&Ze, że to 1n le tylko puste &Io­
wa, że Siprawę tę wzięliście &o­

bie naprawdę do serca. A o to 
nam wlaśnie chodziło! 

T. Z. 

niezgodne z zarządzeniami nie 
odniosły skutków. Dyrektor 
Gabara pozostał przy swoich 
przekonaniach. Czy słusznych? 
- Nie trzeba chyba zbyt sze­
roko wyjaśniać. Zakłady pro­
dukcyjne upoważnione są Je­
dynie do przesuwania zatrud­
nionych już pracowników na 
poszczególne stanowiska. Kie­
eowaniem jednak do pracy 
zajmują się samodzielne re­
feraty zatrudni1!Ilia. Samo­
wolne przyjmowanie do pracy 
Judzi na życzenie dyrektorów 
czy k1erown :ków wprowad:~a 

chaos 1 niepotrzebną żywioło­
\\'OŚć w caloksztalt polityki za · 
trud niania. 

-Kontmla w ZPB im. Mar­
chlewsk;ego wykazała, że do 
końca września nie ustalono 
tam jeszcze składu komi~j1, 

która powilllna zająć się reali­
zacją uchwały nr 446. W na­
stępstwie tego w zakładzie 

brak de>tąd rozez,nania, ile eti.­
tów i jakie można by zlikwi­
dować. 

- Zwolnimy Alinę Dreisler 
- oświadciyli w rozmowie z 
i11spektorem Ministerstwa Pra­
cy i Pomocy Społecznej, tow. 
Grossem, główny księgowy 

oraz k ierowni.k działu pr.a<'Y 
1 płacy. Jak się potem na po<l­

stawie akt personalnych oka· 
z2lo, zamiary te były spóźnt<'­
ne, bo Alina Dresler została 

zwolniona z pracy już w lipcu 
br. 

* * 
Z podanych przykładów wy_ 

r.ika, że Ucbwala Prezydium 
Rządu nr 446 nie ws1,ędzie zo­
stała wlaściwie zrozumianri, 
że niekiedy formy jej realiza­
cji me są zgodne z głównynu 
jej założeniami. Dla.tego jeS7· 
cze raz warki podkreślić, że 

llllwitlacja .przerostów w ad­
ministracji w myśl Uchwały 

nr 446 powinna odbywać się 

nie <lrogą zwalniania pracow­
ników, lecz przesuwania łeb 

na odpowie.dnie stanowiska w 
produkcji. Niewątpliwie me 
~ą to sprawy axli proste, ani 
Jutwe. Niemniej - nie woloD 
ich załatwiać w sposób bezdu- J 

szny lub mechaniczny, Nie 
me>~na między etatem a czl .>­
w1ek1em stawiać znaku rów· 
n:.nia. Każda sprawa, tycząca 
człowieka, wym.aga osobnego 
grnntownego rozpalnenia. I lu 
należy z calą silą podkreślić, 
jak niezwykle ważne zadanie 
~{)oczywa na członkach komi­
sji , .l~tóre mają za zadanie u­
śprawm1ć pracę admiinistrar.ji 
w zaikladacb pracy czy insty­
tucjach, 

R. 

Ozorkowskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
znajdują się w czołówce zakładów przemysłu ba­
wełnianego. Stało się to dzięki dobrej współpracy 
organizacji partyjnej, dyrekcji i rady zakładowej 
z całą załogą. W dużej mierze przyczyniło się do 
tego również otrzymanie wielkiego obiektu z nowo­
czesnym urządzeniem wykończalni - „bielnika". 
Pracownicy wykończalni pracują w doskonałych wa· 
runkach higienicznych dokładają sił i starań, aby 
tkanina im powierzona była wysokiej jakości. Zało­
ga w podjętych zobowiązaniach postanowiła przy· 
spieszyć realizację planów produkcyjnych. W rezul­
tacie tego - wykończalnia za III kwartał poważnie 
przekroczyła zaplanowaną ilość I jakość produkcji. 
Przyjrzyjmy się więc z bliska, jak wygląda „biel· 
nik" (zdjęcie 1). 

70 ton pieczarek 
dostarczył ,,LAS" 

Blwko 70 ton pieczarek, czyli cl.wukl'otnie więcej nit w ro­
ku ubiegłym dostarczyło w tym roku na rynek przed~iębior­
s.two „Las" - główny producent tego sma.crz,nego, o dużej 
wartości odżywczej grzyba. 

Już kilka dni minęło od 
chwili, gdy w sali Między­
wojewódzkiej Szkoly Par­
tyjnej obradowała V Spra­
wozdawczo Wyborcza 
Konj'erencja ZMP. Czas 
więc ocenić jej przebieg, 
zastanowić się nad jej do­
robkiem, omówić niektóre 
z poruszanych ria niej pro­
blemów. 

Konferencja była prawdzi­
wie gospodarska, prawdziwie 
młoda, w najlepszym tego sło­
wa znaczeniu. 

Czy były braki? Tak, były 1 
to sporo. I tym ostrzej wystą­
piły na tle wysokiego poziomu 
konferencji. 

Uzasadnijmy pokrótce name 
twierdzenia. 

Na pocrqlku był refero!. Napisany 
łacłnym, barwnym językiem, skupił u· 
wagę deklgatów na 1o.sodnic1ym pr°" 
blemle konfeNtncji - ideowrm wycho­
waniu młodiieiy robotnin•j. llze· 
teiny wysiłełc UJtępujqcego pretydium 
wydał owoce w postaci bogatej I w 
I większości ciekawej dyslcusjl. Jedna 
tyftco 11Waga. Referat był i:a mało Ja„ 
molaytyany. Samokrytyka w ni.rn za· 
worta była m:ęlło obwarowano u• 
lfHawiedliwieniami, często wyc1uwoło 
si• jakiej niedopowiedzenia. Wieło· 
lrrołnoie cl'yniono włelki, 1amolcrytya· 
ny toJ.mach, jak np. pnr ocenle prCJ-o 
cy wychowowctej w 1e1poła~h arty.-
1tyanych ł„. łrtadl I Uderzano w„. 
twiązkl rawodowe. Wydaje się zre„ 
sttq, ii pewna niechęć: do prawdii„ 
wie glębolile] somokrytyld jest w 
ogóle chamłder1styc1nq c•chq ZMJą· 
du tód:dciego ZMP, a jest to cecho 
niebe1piec1na. 

Pod koniec referatu w je­
dnym zdaniu ujęto twierdze­
nie: „Wpływy ZMP na mło­
dzież niezorganizowaną poważ­
nie osłabły". A przecież u­
miejętność oddziaływania · na 
całą młodzież, to chyba naj­
ważniejsze w całej pracy ZMP. 
Zmniejszenie się ilości człon­
ków ZMP w Łodzi o 6 tys., to 
przecież sygnał ostrzegawczy, 
nad którym koniecznie trzeba 
się głębiej i poważniej zasta­
nowić, niż to uczyniono w re­
feracie. 

„Trzeb11 rhodzić 

na zebrania'1 

Wielokrotnie w różnych za­
kładach pracy pytallśmy 
chłopców f dziewczęta nie na­
leżących do ZMP o to, dlacze­
go do organiz<1cji nie wstępu­
ją. Czasami nie mogliśmy do­
wiedzieć się prawdy, lecz naj­
częściej oopowiedź była mniej 
więcej taka: „Jak wstąpię tło 
ZMP, to trzeba na zebrania 
chodzić, a. ja„." I tu następo­
wało mniej lub bardziej udol­
ne, a przewaimie nieszczere tlu­
maczenie się brakiem cza.su. A­
le nie to jest najważniejsze. 
Najważniejsze, że niezorgani­
zowana młodzież widzi prze­
ważnie w ZMP... zebrania i 
tylko zebrania. A zebrania to 
mało, o wiele za mało dla mło-
dzieży. ' 

Dop&ki za pojęciem ZMP w 
wyobraźni młodego chłopca 
czy dziewczyny nie będzie się 
krył zwarty, młodzieńczy ko­
lektyw, utrwalający się w 
pracy i na ciekawym zebra­
niu, na wycieczce i przy­
wspólnej zabawie (przy czym 
niekoniecztiiie w J(}kalu zakła­
dowej świetlicy), dopóty 
wzrost ZMP (często czysto for­
malny, polegający na wydawa­
ni u legitymacji) będzie pierw­
szoplanowym określanym wie­
lokrotnie przez .,limity" zada­
niem dla aipara.tu i aktywu. 

Nie istnieje, towarzysze, ża­
den problem, żadna „sprawa 
wzrostu organizacji", istnieje 
tylko ze strony młodzieży za­
potrzebowanie na taką pracę 
Związku, w której znaleźliby 
to, czego pragną: kolegów, 
wspólne zainteresowania, ro­
mantykę myśli i czynu oraz 
rozrywkL Wtedy młod'Lież 
szeroką falą przyjdzie do ZMP, 

Nie tylko 
w Oborni.kach 

Kitka dni temu w ~Trybuni• ludu" 
ukaiot się ciekawy repol1ai i Obor· 
nil< Wlllp. pt. „Chl01MY t Cserwonej 
Gwiazdy". Mowo w nim o tym, jok 
tut obok ZM~ gNPo młodych, pel· 
nych łycio chłopców 1 robotnlaych, 
kołejor.tkkh i rxemieślniuych rodzin, 
1 których wielu było synami aic1ywi1-
tów port.yjn)'ch i cJłonltomi ZMP, ta• 
łożyła organizację pn. „C1erwona 
Gwioi:da". 
Wrmyślall ciek-• gry, unąchall 

lbiórki i wyde-ciki, duio czytali. Ola­
cz.-go to wart.oidowa, 1.wlq1ana e-mo­
cjonalnie i iycłowo z władzq ludo­
wą młodri•i 2organi1owała si4 sa„ 
mod1ielnie poza organi1ocjq ZMPł 
Odpowiedzi naJeiy szukać w uboglm 
ctęsto iyciu wewnętnnym, w którym 
wtośnie brok tego, co sobie 
sami "Iorganłt:owali ci chłopcy ~ Obor­
nłłc - 1adosnej 1abowy, ciekawej 
przygody i barwnych wraień. 

P'inemy o tym w artykule dlatego, ie 
problem w nHn postawiony w~stępu· 
je 1 cał'q ostroicią i w nanym m!e· 
ścle. Cieka on na Hybki• to.iwicp:a„ 
nie. 

Wzrasta poziom 
ideologiczny młodzieży · Bystre oczy przeglądaczek wyławiają każdy błąd 

w materiale (zdjęcie 2). No, a pod koniec niezawod­
ne ręce krojczyni Genowefy żychlińskiej krają, 
zna~ą jakość towaru, który wysyłany jest stąd do 
odbiorców (zdjęcie 3 i 4). 

Najwięcej, bo prawie pe>lowę ogólnej Uoścl, wybcxlowaly 
pieczarkarnfo w wojewód:ztwacb waTszawskim i krakow- Cisza lub zdawkowe oklas-

Życzymy załodze OZPB dalszej owocnej pracy 
w drodze do zwycięstwa w szlachetnym współza­
wodnictwie o palmę pierwszeństwa w przemyśle 
bawełnianym. 

SZA 

skim. k i rozlegały s ię po stereoty-
W roku przyszłym „Las" zamierza zwięksu:yć 3-krCYtnie powych, pełnych V4)'świechta­

produkcję pieczarek głównie poprzez zagospoda•owan1e ta- nych sloganów przemówie­
k\cb obiektów, jak np. bunkry, schrony. niach Wąsika czy Szymanka, 

Jednym z najważniejszych celów, jakie postawił sobie a istne huragany braw rozle­
obecnie Las" jest obniżka · kosztów hodowli, co umożliwi gały się po ciekawych, od­
obniżeni~· cen' na pieczarki. Do obniżki koo.ztów własnych j krywczych, przemówieniach 
dążyć się będzie przede ws.zys.tkim prze-z un~wocześnienie KolasY: czy_ Leśniaka. Tak_ich 
i zwiększenie produkcij.i grzybni w naS1?:ym kiraJu, przemowien była w1ększośc. I 

• 

zarówno to, jak i reakcja sa­
li ma swą głęboką wymowę. 
Poziom młodzi!lŻY rośnie, ro­
sną zadania organizacji, która 
musi temu wzrostowi poziomu 
m !odzieży nie tylko sprostać, 
ale równieź go kształtować„ 
Tym większe wymagania nale­
ży stawiać przed aparatem i 
aktywem. Jakże niepokojące 
są więc liozby podane przez 
komisję rewizyjną: fundusz na 
zakuf> książek i czasopism wy­
korzystano w 19 proc., fundusz 
na szkolenie w 32,3 proc. 

A przecież wiadomo, że z po­
ziomem ogóbnym pracowni­
ków aparatu nie jest dobrze. 
Większość z nich nie ma śred­
niego wykształcenia. Nie 
twierdżimy, iż to określa i en 
nieprzydatność, ale tym bm·­
dziej świadczy o konieczności 
ciągłej, żmudnej pracy nad so­
bą, nad pogłębianiem swej 
wiedzy. Nie jest zaś tajemni­
cą, że „Przegląd Kulturalny", 
„Zeszyty Teoretyczno - Poli­
tyczne" czy „Nowa Kul~ura" w 
rękach pracownika aparatu 
należą do rzadkości. Szkolenie 
zaś traktowane jest często ja­
ko zło konieczne. 

Z obrad konferencji wypły­
wa kardynalny, nie nawy zre­
Sl2ltą, wniosek dla całego zet­
empowllkiego a.par.atu i akty­
wu: uczyć się żarliwie, z pasją, 
wzbogacać swą wiedzę i Ję-
7.yk. Pasję poznania łączyć z 
umiejętnością przekazywania 
swej wiedzy innym. 

Umieć korhać 
i walczyć 

„My i młodzież" - tak 
niektórzy z delegatów mówili 
o pracy z młodzieżą. Nie chce­
my pov.rtarzać truizmów o ak­
tywistach z brodą, ale w ję­
zyku zetempowskiego aktywi­
sty jest miejsce tylko na: my, 
m!oozież! 

• A~tywlst• 1etempowslil pewlni*" 

metodzie cicho i glu~ho 
łóozkich za.kładach pracy ... 

w sze była i jest prawdziwym 

Alfcta Pi.triak jett dol>rq robotni· 
c:ą. Zna swój zawód, kocha pracę I 
dqiy do jej usprawnienia, do stwo„ 
n•Dia czegoś nowego. Naga epoka 
potriebuje tGkich ludII - zdolnych do 
pokonywa'l'lia tNdnośclJ twonqcych 
nowe wartośc.J. 

Czy xl'1CKJ:y to jednak, ie Al1cja ma 
pracować samo, w pojedyn~ę, i• mu„ 
si scwna bić się o wprowa.cbanie do 
produkcji swej stus:znej metodył 

Choćby najbardziej ch,iala 
ws1y~tkJemu nie podola. 

Warto, by o tym, ia• pomóc Alkjl, 
jołc: wprowa.c:bić w. iycie słus:znq rne-­
todę prGCJ - pomyślata organizacjo 
ZMP w Za!dadoch Im. Oliar 10 
WQ:einiaJ by pomy~eli o tym · wars· 
cr zetempowcy łódzkich fabryk. 

G-Orąco powitali delegaci na 
konferencję wystąpienie se­
kretarza KŁ PZPR, "te>w. Bo­
lesława Malinowskiego. Ml­
wi! on o pięknie naszego ży­
cia, i o tych, którzy chcą nam 
to żyoie zaśmiecić. Pokazał, 
w jaki spooób młodzież zetem­
powska ma walczyć z wrogą 
ideologią, z wszystkim tym, 
co staje na naszej d rod2e do 
socjalizmu. „Tylko w walce 
ze ziem rośnie nowy bohater 
i dlatego walkę tę musimy u­
czynić sprawą honoru każde­
go zetempowea". 

U nas w Łomi jest bardzo 
wiele do zre>bienia. W Zakla· 
dach Pończoszniczych im. Zu­
brzyckiego i Jurczaka rozpo­
wszechniło się złodziejstwo. 
Są niestety jeszcze robotnicy, 
którzy kradną państwu mie· 
s1ęczrne tysiące złotych. Do 
walki ze złodziejstwem, z mar­
notrawstwem własności społe­
czneJ powinna stanąć cala 
młodzież zetempowska. I ta 
walka powinna stać się jed­
nym z jej pierwszoolanowych 
zadań. 

* * 
Naszemu Związkowi Mło­

dzieży Polskiej stawia się bar­
dzo często za wzór Leninow­
ski Komsomoł, I słusznie. Or­
ganizacja komsomolskia zaw-

k:erownikiem młodzieży ra­
dzieckiej. Ona to poprnwact-zi ... 
ła m!ocizież na wielkie budv­
wle pięciolatek. Ona w dniu 
Wielkiej Wojny Narodowej po­
st awiła J;YrZE:d komsomolcami 
szturmowe zadanie: Wszyst· 
kie siły do walki z bitlerow ... 
skim r:>kU1Pantem. W chwili ,,.. 
becnej n.a we.zwan.ie swej or-
ganizacji radzieccy ch~op::y i 
diŻiewcr.ęta wyjeżdżają zago­
spodarowywać ugory, nieuży• 
teezne od wielu lat stepy. 
Komsomoł zawsze stawia przed 
swymi ozlonkami j€<lno na­
czelne sztandare>we zadanie. 
W pokonywani.u związanych 
z tym zadaniem trudności r~ 
sną młodzi bohatemwie i ch.v­
ba właśnie dlatego Leninuw­
ski Komsomoł jest orgain.iza„ 
c;ą „przygody nieskończonej".„ 

Nile mówiono o tym na Kon­
ferencji Łódzkiej ZMP. Nie 
powiedziano nic konkretnego 
na temat sztandarowych 7..a"" 
dań dla członków ZMP. A 
przecież w Łodzi i wojewód:r­
twie jest jes7.cze bardzo wiele 
do zrobienia, w róimych dzie.­
d.zinach życia. I należalohy, 
w7.orując się na Ke>msomole, 
postawić przed m!odzlf'Ż'l 

sztandarowe zadania. Np.: 
„:CMP-01Wcy! Wykorzystujcie 
rezerwy produkcyjne w Wa­
szych zakliadach". „Wszyscy 
zetempowcy do walki z ehuli­
~ństwem" ałbo „Młodzi ro­
botnicy, technicy, inżyp.iero­
wie, zgłasrajcle się do pracy 

, w rolnictwie" itp. 

To na pewno pomoże uczy„ 
nić działalność Związku Mła~ 
dzieży Polskiej wielokrotnie 
boga.tszą, bardziej wszech­
stronną, żywą i je.szcze bliż.sz.ą 
potrzeb, pragnień i tęsknot 
n1lod.zieży. 

BALINA BATOROWICZ 
JÓZEF LEBENBAU:M 

~t właśnie uosobieniem mlodoici w 
pełnych jej wymiaHlth. Nlełlt6ny po„ 
cl wlqiq to 1 niebieskimi ocramt i 
bujnq czupryną (porówna] iłowa pio· 
ffn-ł - „Z•1empo-wcy o nlebi•Nich 
oc1a<h''), ałt nte w tym sęk. Naj­
wainlłt]1te Jffł to, br umiał się łlCte· 
nt łmlat r neuy radosnych, by git· 
bolco oduuwał I r po•jq tępil >Io, by 
goraco kechoł "alJe życie I w jego 
łWon.nlu odcwwał nlepaemijojqcq 
rodoit. TrJtb<t umieć kochać I wal· 
uye, jak Pawko Koraagln, Ja• Han• 
Ius Sawicka. 

""'"'"'""'"""':"'"'"'"''""'"'"" .......................... l. 
CZY KSIĄZKI WSZĘDZIE 

ZBŁĄDZIŁ y POD ·STRZECHY I 
Mlodzfez 

nie wyhrala 
Kilka miesięcy temu w 

jedinym z numerów „Walki 
Mlodych" plsal!lo <> Zarząd7.ie 
Lódzkim ZMP. M. in. o wice­
pr;iewodnlczącym ZŁ, tow. 
Bukowskim, n.a.pisano, że jest 
ponurakiem i despotą, że nie 
liczy się z ludźmi i włazi ka­
loszami w ich du-sze. T<JW. Bu. l 
kowski długo oburzał się na 
dziennikarza, który napisał te 
słowa. Uważa! artykuł za oso­
bistą obrazę (nie takiego uczy 
partia stosunku do krytyki) 

Na konferencji kandydatura 
+ow. Bukow&kiego do Zarządu 
!'_ódzkiego nie przeszła. Otrzy­
mał on najnmiejszą ilość gło­
sów. Niektórych irunych pr'l­
cowników Zarządu Łód.zkiego 
nie wybrano do Sądu Kole­
żeńskiego ZMP i do komisji 
rewizyjnej. O czym świadczą 
te fakty? Sw!admą one o tym, 
;!)e młodzież z uwagą śledzi 
pracę 1swYch przywódców. Co­
raz więcej od nich wymaga i 
trafnie ocenia ich postępowa­
nie. Pamiętać o tym musi no­
wowybrany Zarząd Łódzki 
ZMP. 

Romantyzm 
naszego życia 

Wielu towarzyszy mów·lo 
na konferencji o romantyzmie 
naszego życia, o \vspókzeS111ym 
bohMerze i o boha·ter&twle. 

„Dawniej, jeszcze w czasach 
Istnienia ZWM, kiedy wróg 
był namacalny, ki€<ly niemHI 
za każdym węgłem czaił się z 
pistoletem - wiadomo byłe:> 
jak walczyć. A ter<irz:?" -
zapytywali niektórzy towar;.y· 
Rze. - Gdzie teraz znaleźć ro. 
m;;;ntyz.m, z kim i o co wal­
( ' Z.) ć? 

Kaidy "''ody nlowiek mal'IY e> 
ezymi. Chciałby dokonać jahiegoi 
bohatersłtiego etynu. W natzym u· 
11roju jest bard10 wiele punW6w 
stycznych mi4tdtY mar1eniem a co· 
dziennym iyci•m. A jeiełi na drodze 
do speł"ienla mcineń S>tojq formaJiś· 
ci, ludzie betdus1ni, jawni lub ia„ 
maskowani wrogowie naszei rie,iy„ 
wistoicl - to .znoc1r, łe tn:eba t ni· 
mi wałc1yt1 wałayć ai do 1W'f(ię„ 
1twa. I ło ;.11 właSni• roman-tyr:m 
nonego t1cfa. 

TyU:o w walc• nowego t• starym 
roch1 si4 W1Półnesnv boha1er. 

Łódzka organizacja zetem­
powska ma wielu młodych bc­
haterów. Widzieliśmy ich na 
konferertcJi. Opowiadali o swe.l 
pra~y i w.aQ-ce. M. in. mówił 
równie-L Tadeusz Sadzak, któ­
ry konsekwentnie walczy ze 
ziem w swoim zalkladzie pracy. · 

Mówili dyskutanci o AhcJI 
Pietrzak z Zakie.dów im. 0-
f;ar 10 Wr112śnia . Kilka m 1e­
s i~cy ~emu Pietrzakówna za­
cięła pracow«ć nową metodą. 
Ta metoda dala zakładowi d:i­
że oszczędności. Dziś nie tyl­
ke> Alic ja osiąga doskonałe 
\\·yniki w prooukcj_i. Mogą się 
n;mi poszczycić również dwie 
jej koleża nki Sledziówna i 
Czarnecka. Ale o Alicji i jeJ 

Osobli~ość -
- czy:tajqcy aktywista 

Nie tak dawno za.jechalem 
do Brzezin. Szukalem sekre· 
tarza Zarz. Pow .. TPP·R, któ. 
ry, jak się później dou;ie· 
dzialem, ba.wił akurat gdzieś 
w powiecie. Nieobecny byl 
również jego zastępca. Uda. 
!em się więc do KP, ażeby 

się czegoś dowiedzieć o tam· 
tych aktywistach i ewentual­
nie bodaj podstemplować de­
legację. Pracownik KP, przed 
którego obliczem prz11szto mi 
stanać, na dźwięk słowa ,.de· 
legacja." ironiczri,ie się skrzy. 
wił.. (Znamy takich, pod· 
stemplować i ucieknć). Auto. 
rytatywnie skierował mnie 
do wiceprzewodniczacego 
Prez. PRN, a zarmzem hono­
rowego przewodniczacego 
Zarz. P.ow. TPP·R. Gdy WY· 
raziłem wątpliwość, czy 
ten mote z pamięci u­
dzielić mi konkretnych da­
nych o czytelnictwie prasy i 
książki radzieckiej w gro­
ma.dach pawia.tu, pracownik 
KP nie mógł ukryć swego 
zgorszenia: - „Towarzyszu, 
jak możecie w to watpić? 
Nie bądźcie chwiejny!" -
przecial wszelką dyskusję, 
choć - ja.k się później oka· 
zalo - moje obawy byly 
s!uszne. 

To prawda, że schema.· 
tycznych aktywistów nie 
wymyślili autorzy, oni ist. 
niejq naprawdę i działaj«, po 
różnych liniach. Nie trudno 
dojść do wniosku, że przy­
czynq tego nie jest cliyba 
nadmiar dobrej lektury. Nie, 
o ten nadmiar na pewno 
żadnego z naszych tereno· 
wych c1ktywistów nie można 
posqdzić. Wprost prz eciw~ 

nie, bez pr:est1d'11' można po· 
stawić twierdzenie, że c211· 
taj4c11 aktywista, to pewne. 
go rodzaju osobliwośt. 
Aktywiści na ogól nie t11L· 

ko rzadko czytają beletry· 
stykę, ale omijajq również 
prasę, poświęconą sprawom 
kultury. 

Oto przewodniczący N., 
człowiek w sile wieku, nau· 
czycie1. z awansu, cieszący 
się zasłużenie opinia dobre. 
go aktywisty, Człowiek 

skromny i pracowity, jeden 
z tych, przed którymi drogi 
wiedzy były dlugo zamknię· 
te. · Drogq pracy nad sobą, 
zdobył pewien tej wiedzy za­
sób, co umożliwilo mu 
awans. Na. pytanie o lelctu­
re, odpowiada, że sport, 
owszem, lubi c.zytać, a inne 
rzeczy, niestety, wypada.ją z 
jego programu dnia. · 
„Dzień za krótki, a. zebrania 

za długie" - żalą się często 
ludzie z aktywu terenowego. 

• 

„Dzień za. krótki, a Toboty 
za duio" - stwierdza.ją pra· 
ctijący chlopi. „Grunt, że 
młodzież czyta." - pawia.da.· 
ją znów niektórzy. 

Tak, młr:>dzież czyta., do­
dajmy głównie młodzież 
ucząca się. Cz11ta ona. w ra· 
mach obowiązkowej lektury, 
ale nie tylko. Jest wielu 
młodych miłośników książ. 
ki. A więc część naszej mto· 
dzieży, idącej przez szkoly 
ogólnokształcące i zawodo· 
we, w sprzyjajC(cych ku 
temu warunkach. wchlonłe z 
Litera.tury podstawowq i ko­
nieczną dozę wiedzy i treści 
humanistycznych. Jeśli na· 
wet później okoliczności Ż1J­
ciowe odsuną tego, lub inne· 
go na jakiś czas od ksiażki, 
to zawsze owe treści będą w 
nim żyć i kształtować jego 
ludzki ·profil. 

Ale co zrobić z tymi, kt6-
TZY przeskoczyli ten etap, 
którzy jak N. zdobywali tyi­
ko konieczną wiedzę tech­
niczną i spoleczną. Nie zdą· 
żyli jej pog!ębić płynącą z 
dzieł, z ksi.ażek znajomością 
czlowieka, porywającą praw­
dą iudzldch charakterów, 
namiętności i walk. Czy ma· 
ją oni pozostać z tym zubo· 
ża.jącym ich umyslowo.1ć nie­
dostatkiem? 

Zna.my .pracowity dzień 
aktywisty terenowego, zgo­
dzimy się z tym, że często 
jest on za krótki, a jednak 
uważamy, że w propramic 
tego dnia. powinna się znn­
leźć stała rubryka pn.: „lek· 
turn". Warto przy tym przy. ! 
pomnieć dwie rzeczy: 1) 
wiersz Majakowskiego pt. 
„Posiedzeniarze" o nndmier­
nej ilości zebrań, którego 
stuszność polityczną potwier­
dz ił Lenin, 2) sprawę uni­
werso.inych arctywistów, Lu- ! 
dzi często cennych i ofiar­
nych, ale obarczonych nad­
mierną ilościa rozmaitych 
funkcji, co uniemożliwia im 
sumienniejszą pra.cę bodaj 
na jednym odcinku, a także 
pracę nad sobq. 

Pewien sekretarz Prezy. 
dium GRN przegląda. tygod­
nik wiejski tylko dla.tego, że 
jeden z publicystów tego pi­
sma jest jego kuzynem, ·ale 
przecież nie każd'y akt11wi­
sta ma. publicystę w rodzi· 
nie. Kto ma więc być propa· 
gatorem ksiażki w groma­
dzie, jeśli nie aktywista, kto 
ma za.biegać o to i zach1;cać, 
jeśii nie aktywista? A jakże 
będzie zabiegać i zachę­
cać, jeśli sam nie czyta? Z 
pustego w próżne nie ,naleje. 
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Wszystkie 
dyscypliny 

sportu 
są sobie równe 

Dlaczeuo zapaśniclwo 
Jest w Łodzi sportem zapomnianym? 
Z apasy - to bardzo piękna 

dyscyplina sportu. Nie zy­
skała ona jednak dotychczas na­
leżytego uznania wśród licznych 
rzęsz miłośników sportu, zaró· 
wno nil terenie Lodzi, jak I wo­
jewództwa. Można śmiało po­
wiedzieć, że zapomniano o niej. 
Znilda ona niemal zupełnie w 
cieniu piłkarskich rozgrywek li• 
gowych, w cieniu boksu Itp. A 
szkoda. Zapasy w dobrym wy­
daniu mogą dostarczyć nie mniej 
emocji niż pitka nożna, boks czy 
koszykówka. 

SMUTNE POROWNANIE 

Weźmy dla przykladu nasz 
bratni naród - Bułgarię. Tam 
zapasy sta ly się sportem narodo· 
wym. Cieszą się one wielkim 
zainteresowaniem tak w mieście 
jak ł na wsi. Liczne młodzieżo­
we szkółki zapaśnicze oraz I· 
siniejące przy każdym niemal 
kole sekcje tego typu, dostarcza­
ją coraz to więcej kadr tej ga­
łęzi sportu. Toteż nic dziwne­
go, że Bułgaria wyrosła osta­
tnimi laty na wielką potęgę za• 
pSŚl\iCZ[\. 

mają roZPocząć sl'l mistrzostwa 
A klasy. Ilość zgłoszonych dru• 
żyn jest także bardzo znikoma. 
Zastanawialiśmy się długo nad 

przyczynami słabego rozwoju 
zapaśnictwa na naszym terenie. 
Przeprowadziliśmy na ten temat 
l"Clzmowy z Instruktorem 
WKKF, Panfilem I kierowni­
kiem drużyny Włókniarza, Wró­
blewskim. Stwlerdzllf oni zgo­
dnie, że główny powód to · brak 
większego zainteresowania tą 
c1yscypllną sportu ze strony za­
rządów kół, a nawet rad okręgo­
wych. Kierownicy niektórych 
kół uwa~ją, że sekcja zapaśnl· 
cza te przysłowiowa kula u no­
gi. Wszyscy wolą p!lkę nożną. 
Wta<lomo, przynosi większe do­
chody. Dlatego też nikt oprócz 
kilku czlalaczy I trenerów zapa­
śniczych nie stara się o spopula­
ryzowanie tej gałęzi sportu. 

Jako przyklad posłużyć nam 
może kolo Zrywu w Piotrkowie. 
Istniała tam kiedyś sekcja zapa· 
śnicza. Byli zawodnicy, był tre­
ner, były nawet fundusze. Mia· 
la wiE:c ona wszelkie możllwoś· 
et rozwo1u. Ale cóż z tego Pse­
udodzialacze tego kola postano­
wili tą sekcję rozwiązać, 

ODSZEDl.. DZIAl..ACZ -
ZNIKl..A SEKCJA 

Mniej więcej taki sam wypa­
dek miał miejsce we Włóknia­
rzu (Zelów). Mieszkał tam swe­
go czasu fanatyk zapaśnictwa, 
który powołał do życia sekcję 

Zl!paśnlczą. Pod jego też kierun­
kiem chłopcy zaczęli stawiać 
pierwsze kroki i mieli już na­
wet niezłe wyniki. z chwilą o­
dejścia tego jednego działacza, 
sekcja się rozwiała. Na llczne In­
terwencje WKKF, zarząd tego 
kola zobowiązał się uaktywnić 
działalność sekcji, ale do tej po­
ry nic w tym kierunku jeszcze I 
nie zrobiono. 
Zapaśnictwo rozwija się jesz­

cze najbardziej pomyślnie w 
LZS w Warcie. Zawiązano tam 
przed kilku tygodniami sekcję 
zapaśniczą. Chętnych jest sporo. 
Znaleźli się również dzinłacze. 
Wszystko wskazuje na to, że sek· 
cja ta będzie miała wkrótce nie· 
złe wyniki. 

DO DZIELA 

Jale z tego wynika, są więc 
wszelkie możllwości, aby zapa· 
śnictwo zdobyło s<lbie większą 
popularność. Nie brak nam prze­
cież utalentowanej młodzieży. 
Trzeba tylko postarać się o to, 
aby przyciągnąć ją do tego spor· 
tu. Dotychczas bowiem nie po­
trafiono tego zrobić. Najwyższy 
już czas, aby błąd ten został jak 
najszybciej naprawiony. 

Dobrze by się stało, gdyby 
władze centralne naszego spor­
tu powierzyły Łodzi organizację 
jakiejś poważniejszej międzyna­
rodowej imprezy zapaśniczej. 
Dotychczas korzysta z tego przy­
wileju tylko Warszawa i Sląsk. 
A 1->r;:ec1eż taka impreza byłaby 
właściwie najlepszą propagandą 
zapa~nictwa. 

My - biorąc pod uwagę wy­
ti.lki ogólnokrajowe - nie mo­
żemy r,oszczycić się takimi osią­
gnięciami, jak Bułgarzy. Zapa­
śnictwo leży u nas na „obu łopat­
kach". Jeszcze najlepiej ze 
wsz:r~tkich ośrodków sportowych 
w Polsce zapasy rozwijają się 
na Slą~ku. Lódź I województwo 
mają pod tym względem poważ• 
ne zanit<dbania. Tylko dwa zes­
poły reprezentuje nasze miasto 
w II lldze. Są to: Włókniarz I 
Start. Włókniarz zajmuje w awo-·----------------------------
jej grupie II miejsce, a Start, 
znajdujeo się na 7 pozycji, 

ZAPUSZCZAMY ŻURAWIA 
W TEREN 

Na terenie województwa ni„ 
l!byt pomyślnie wiedzie swóJ ty­
wot w II lidze zgierski zespół 
Boruty. Nic jut zdaje si' nie 
zdoła uratować ten zespół przed 
degradacją. Nad drugim repre­
zentantem - Spartą (Piotrków) 
Wiei również „mlecz Damo­
klesa", Sądzimy jednak, te am• 
bitny zespół zdoła się jednak u• 
ratować przed gro:tbą spadku. 
Tak więc w przyszłym roku wo­
jewództwo będzie mlalo w zapa­
nch prawdopodobnie tylko je­
dnego przedstawiciela w II lidze. 

Kto zajmie miejsce zgierskiej 
Boruty? Nad tym pytaniem nie 
warto sobie łamać głowy, Na 
pewno nie będzie to żadna dru­
iłyna z naszego województwa, 
Dlaczego? Bo nie mamy drużyn 
zapaśniczych, latnleje wprawdzie 
A klasa, ale M; przykro mówić o 
tym, Ile drużyn w nleJ walcz,., 
Wojewódzka A klasa skupia bo­
Wiem a:!; 3 zespoły! (2 drutyny 
rezerwowe Sparty I Boruty oraz 
•labą ósemkę Włókniarza 
(Zgierz), 

KOPCIUSZEK 

Nleleplej przedstawia się ta 
sprawa w Lodzi, Tutaj dopiero 

Z kim walczyć bądą 
nasze drużyny 
w rozgrywkach 

o Puchar Polski 
Wczoraj w Warszawie odby­

ło się losowanie rozgrywek 
piłkiairskicll o Pucha~ Polskina 
szczeblu centralnym. Nasze 
drużyny w pierwszym termi­
nie tj. 20 bm. wylosowały na­
stępujące zespoły. Mistrz wo­
jewództwa łódzkiego - Le­
chia (Tomaszów) walczyć bę­
dzie z mistrzem woj. bydgos­
kiego, a mistrz Łodzi - Kole­
jarz, spotka się z mistrzem 
woj. opolskiego. Zarówno Le­
chia, jak i Kolejarz, mecze te 
rozegrają na boiskach swoich 
przeciwników. Ligowa druży­
na Włókniarza wylosowała 
wolny los i dopiero 27 bm. 
zmierzy się z AKS (Chorzów), 
który podobnie jak Włókniarz 
do dalszej rundy wszedł bez 
walki. Z pozostałych ciekaw­
szych zestawień w pierwszym 
terminie 20 bm. zmierzą się: 
Wisła (Kraków) - Cracowia, 
oraz Gwardia (Klelcę) - Po­
lonia (Bytom). 

( 

Le11iej późno niż wca.le 

JUllORZY 
nareszcie na pierwszym planie 
Dosyć późno, ale w końcu 

przecież przeprowadzono zapo­
wiadany jeszcze wiosną turniej 
kwalitikacyjny juni.orów. Roz· 
gryWany był on w pięciu gru­
pach w Bydgoszczy, Wrocławiu, 

Krakowie, Poznaniu I Warszawie. 
Zwycięstwa odniosły reprezen­
tacje Gdańska, Stallnogrodu, 
Krakowa, Poznania I Warszawy. 
Więc w jednym tylko wypadku 
(grupa bydgoska) pierwsze miej• 
ace nie przypadło w udziale gos­
podarzom. Turniej nie miał je­
dnakże charakteru walki o wY· 
łonlenle najlepszej w kraju re­
prezentacji okruoweJ, Był on 
raczej przeglądem młodzieżowe­

go narybku I miał stanowić pod-
1taw11 dla wyłonienia 60-08obo­
wej kadry, z której następnie 

wybierze się reprezentacyjny 
zespół. Jak wiadomo, w roku 
przyszłym w Budapeszcie roze­
grane zostaną mistrzostwa świa­
ta j unlorów I Polska, oczywiście, 
weźmie w nich udział. Zakre­
ślono w swoim czasie dość sze­
roki plan przygotowań naszych 
juniorów do tych rozgrywek. 
Jest on obecnie realizowany ze 
znacmYrO jednak opóźnieniem. 

W koncepcji rady trenerów le­
tefo zorganizowanie obozu tre­
ningowego dla najmlodazych ka· 
drowlczów. Jak dochodzą jednak 
słuchy, powstały ponoć znaczne 
trudności z przeprowadzeniem 
takiego obozu. Chociaż na przy· 
kład jeszcze wii:ksze trudności 
umiała pokonać sekcja piłki noź• 
nej GKKF dla zorganizo­
wania wyjazdu naszej nletortun­
r.ej rei:rezentscjl państwowej na 
dwa błahej wagi spotkania do 

Lodzi zajęła w turnieju wro­
cła·.vskim dopiero trzecie miej­
sce i to przy pomocy... losowa• 
nla, bowiem jej decydujący 
mecz z Opolem zakończył się po 
dogrywce wynikiem remisowym 
2:2. Jeszcze gorzej powiodło się 
rep:'eLentacji województwa łódz­
kiego, która zajęła ostatnie 
mlejece w turnieju warszawskim, 
prLegrywając nawet z Białym· 
stokiem 0:1. Te wyniki lepiej niż 
wszelkie Inne argumenty wska­
zują na slaby poziom juniorów 
Lodzi I województwa. Co praw­
da nie można powiedzieć, aby 
zwłaszcza w Lodzi nie czyniono 
pewnych wysiłków w dziedzinie 
szkolenia młodzieży, są one je­
dnak wciąż niedostateczne. Poza 
zrzeszeniem Włókniarz, wla§cl­
w!e żadne Inne nie kładzie wy­
starczającego nacisku na wycho­
wanie narybku. Można by zresz­
tą w oparciu o końcowe wyniki 
mistrzostw III ligi wskazać, iż 
w całym piłkarstwie Lodzi l wo­
jewództwa Istnieją kolosalne za· 
niedbania. Może ktoś powiedzieć. 
że przykład Idzie z góry, ale nie 
jest to w najmniejszym nawet 
stopniu usprawiedliwieniem dla 
poważnych zaniedbań w pracy 
nad rozwojem futbolu, ujawnio­
nym przez zrzeszenie działające 
w Lodzi I województwie. 

Na marginesie turnieju junio­
rów przytoczymy zabawne nie­
porozum ienle, także znamienne 
dla pracy Instytucji pod nazwą 
PPIS. Ot'J w Bydgoszczy szero­
ko reklamowano rozgrywki spe­
cjalnymi afiszami. Godna po­
chwały troska o propagandę 
ale.„ zdarzył się jednak drobny 
błąd: oto na atlszach wymienio­
ne były jako uczestniczące aku· 
rut te drużyny, które rozgrywa· 
ły zawody w Poznaniu. 

Belgii. Nie nalety wątpić, że w -------------
odpowiednim momencie znajdzie I 
się tam sporo energ!f dla sCina· Dynamo (Moskwa} 
llzowanla wyjazdu juniorów na 
Węgry, a wolno oczekiwać dość 
licznej ekipy osób towarzyszą· gra w Londynie 
cych, 

Zag11dnlenfe szkolenia junio­
rów powinno być najważniej· 
szym problemem w działalności 
sekcji. Ostatnie doświadczenia I 
takty nie wykazały spodziewa· 
nego postępu kadry seniorów. 
Jedyne, co w tej sytuacji pozo· 
stało do zrobienia - to szuka­
nie ratunku wśród młodzieży. 
Wypada wyrazić tal, ft tak póż­
no ta sprawa znalazła zrozumie­
nie w kierownictwie naszego 
aportu, 

Pewne wnioski z turnieju pły­
llll I dla łodzian. Reprezentacja 

.Jak podaje Agencja Reutera, 
w poniedziałek, H bm. rozegra­
ne zostanie w Londynie między· 
narodowe spotkanie piłkarskie 

między mistrzem ZSRR mos­
. klewsklm Dynamo, a obecnym 
wlceprzodownlkiem pierwszej 
zawodowej ligi an1lelskleJ -
zespołem Sunderland. 

Angielska Federacja Piłkarska 

projektuje przed tym spotka.· 
niem rozegranie w dniu 9 listo­
pada bm. meczu Dynamo I Wol­
verhampton Wanderers, który 
znajduje się obecnie na 9 miej­
scu w lidze. W sprawie tego me­
czu ale zosta.ly powzięte Jeszcze 
ostateczne decyzje. 

W niedzielą 
pierwsze 

emocje pływackie 
Od dłutszego już czasu łódzka 

kadra pływacka przygotowuje się 
. do oczekujących ją imprez w se­
zonie jesienno - zimowym. Poni&­
waż Jedynie najlepszym . spraw­
dzianem formy są zawody, w 
przyszłą niedzielę (6 bm.) ujr;i:y­
ny całą łódzką kadrę w pierw­
szych zawodach kontrolnych. 

- Spaditście tu jak z nieba. Wierzę, te trenując pod wa­

szym kter1>umtctwem. pobiję rekcmL 

W tydzień później, 12 I 13 li­
stopada, basen pływacki w MDK 
gościć będzie najlepszych ply­
waków Startu. W zawodach tych 
startować będzie ponadto kilku 
zawodników z kadry olimpijskiej. 
Program tych ciekawych zawo· 
dów uwzględnia również pllkę 
wodną, która po międzypaństwo­
wym meczu Czechosłowacja -
Polska zdobyła sobie w Lodzi 
wielką popularność. 

- Ty przedtem pobij Hkord, wóux:%as się tobq zain­

teresuję. 

GŁOS ROBOTNICZY 4 listopada 1955 r. (nr 263) 

Uwaqa, oqień-Twói wróq! ~.,, ....................... ~·~······~~ 
I 

Wzmoeła sią ilość pożarów w lodzi 
li lista nagrodzonych w konkursie 
pn. „Czy znasz tradycje przyjaźni 

polsko-radzieckiej?" W okresie jesienno-zimo­
wym ilość wyjazdów straży 
pożarnej wzywanej do ognia 
- wzrasta. Im.eje si~ tom. in. 
dlatego, że wiele gospodyń 
ustawia obecnie w pokojach 
różnego rodzaju urządzenia 
służące do ogrzewania po­
mieszczeń, urządzenia nie 
zawsze zgodne z przepisami 
przeciwpożarowymi. Wyciąga 
się z komó rek różne „kanon-

To warto 
obejrzeć 

ki'', przenośne piecyki I ku­
chenki. Rury łączące piece z 
przewodem kominowym nie 
zawsze instalowane są we 
wlaściwy sposób. Często prze­
chodzą one przez drewniane 
ścianki, poddasza Itp. W ten 
sposób zwiększa się niebezpie­
fZeństwo wybuchu ognia. 

Szereg pożarów wyniklych 
ostatnio w domach mieszkal­
nych w naszym mieście, naka­
zuje zasygnalizować społe­
czeństwu potrzebę bacznego 
zwracania uwagi na bezpie­
czeństwo przeciwpożarowe. W 
domu Mariana Dębskiego, 
zam. przy ul. Nowotki 148 

powstał pożar z powodu wad­
liwej instalacji blaszanej rury 
prowadzącej od pieca przez 
drewnianą ścianę. Płomienie 60) Wiesław KodianawsJd, 61) Jadwiga Cleśl>k, 62) Edmund Koltyńskl, 
ognia ogarnęJy caJy dach po- 63) Cecrl a Noga, ć4) l<eno O?im•xo - ntJCSOfJ' l kornplotom d-a golen:.C.. 
woduJ'ąc l. ego zniszczenie. 65) Jo.n Bio;io"e'"slcl, 66) Ma,,· a Blesl ń•ka. 67) Ireno Ple.-zcho!sko, 613) Ja· 

nino Or1eł, 69) Bo:-ba•rc Lewandowska, 70) Jon O lejn '..lc - rękaW:.ak.i lkó-
Przyczyną wybuchu ognia W rrone. 71) Zenon KoloO:Ci - „-d,:an.1<0. 72) A~icja Buda - pł:u;a ig&li· 
mieszkaniu Stanisławy Szym. łowy. 73) Stn.n ' słow Klonek - płaszct n:epnemakatnr. 74) Jodw'11a Kr6-
kiewicz przy ul. PiotrkO\\'- llkowsko - plm1cJ: damski p~l'n•"Y· 75) Zofia Anclrnjak - m....,..., .• ,a 

m,s.ka. 76) Włodysłow<J Gtogo-Niec - płos.zc:z d:iedęcy, :it, 5tonlsło.w Gó· 
sklej 28 były szmaty pozosta- raj, 78) St. Piechoc'rl<ka - pla>YtH nlcpr:iemakalno. 79) Dai1Uto Ka<•al· 
wione na rozgrzanej pJycie ku- ska, 80) Mirosława Powl'k - para;e>lkl, 81) Lucia.n Ja<lOWJ'kl - blam łut· 
chenki elektrycznej. nany. 82) Henryk Błońsk; - kale>:io. 83) Adom Tel090, 84) Lucjan Krz~ 

B d „ s lrlskl. 85) Cz ostaw Aro mow:ez, 86) Daw!d Nize-nboum, 87) Stef of! Fort.cm.. 
ar ZO często do wybuchu 88) H<>l„no Olejn:'< - śniegowce, 69) Ireneusz Michalslii', 90) Zofia Gu· 

pożaru przyc~yniają się pij.a- stowsko - kaloue. 91) S:efcn Makcws'<l - ko.i ze słodruomi I wl!'e111. 
cy, rzucający niedogaszone za- 92) Jó•eł Wo:>tecki, 93) Zofia ża,ska, 94) Mar ;a~ Kępo, 95) Jan Kowal· 
palki lub niedopałki papieru- etu~. 96) Jcrow:110 6ooaS<C?ok, 97) Maria M chalow'cz, 96) Franc•uet< Ml· 

k;jonle<: - bambo~te dzieciQCe. 99) Stanisław Mcł<>lepszy, 100) Wojciech 
SÓW po kątach mieszkania. Trojanowski, 101, Be>rzyslcwa Wrles<ńska. 102) Zo!ia Jurek, 103) Ludrmla 
Oto kilka przykładów. Hen- K&i>!gntojn, 1Cl4) Zygmunt Pawlow.>J<i, 105) Ojjr>iwo Hore6rs.ki& P"'Y Siko-
ryk Machlański, zam. przy ul. le Podstowowej w Skromn lcoch, pocito Te>pola, 106) Danielo Hmlel, 107) 

--------------\ Stontsłcwo Ll.5o iewlcz, 105) Władysław żurek, 109) Edwo:d Adom.si«, UO) 
Poznańskiej 46, W stanie nie- B<>rba<a M'1.oloicr)'k, 111) Rysrard Kadłub„~, 112) Jadw'go Rorwadow•«o, 
trzeźwym pal!ł w łóżku papie- 113) Moria Tokar, 114) Andnej Szpil, 115) Bohdo" Włoda<ayk - poń-
rosa i spowodował ogień, któ- uorny stulonowe. 
rego pastwą padły łóżko i po- Nagrody można odbierat codziennie w redakcji „Głosu Robolnlczego", 
ściel. Podobny wypadek miał ul . p,o'.rkcw<l<o 96, 1 p„ pol<ój nr 102, w godx. ad 16 do 18 (pr6cz sobót 

· • J k I niedziel). 
mte)sce u ana Ko~als iego Przy cdbio"e nol&iy oi<o,ać dowbd to!samokl lub w wyJątir.""'Ych wy· 
przy ul. DrewnowskteJ 49/51. padkoeh upoważn ien ie osoby wymienione] w ~śc ie oogród. 
Jan Głowacz w szale pijackim 
rzucił zapaloną lampę naftową, .... ,.....,,....,,.....,, ... ,,....,.....,,....,, ... , .... ,.....,,....,,.....,, ... ,.....,,....,,.....,, ... ,.....,,....,,.....,, ... , .... ,.....,,....,,....,,.....,, ... ,,.....,.....,,._ 

na łóżko wywołując w ten 
sposób groźny pożar. Pijany 
sprawca pożaru w Domu Dzie­
cka przy ul. Krajowej 15 po­
niósł śmierć w płomieniach. 
Ogień strawił iuz wiele 

milionów zł n iszcząc majątek 
społeczny i prywatny. Aby nie 
dopuszczać do dalszych strat 
wynikających z nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem, 
uczyńmy wszystko, aby w 
okresie jesienno-zimowym pie­
re na~ze były odpowiednio 
zapezpieczone i przestrzegaj­
my przepisów bezpieczeństwa 
przeciwpo7.arowego. 

Reorganizacja wydziałów Prez .. RH 
m. Łodzi 

Ro:r.5zerzenie kompetencji kiej korespondencji, przesyla-
prezydiów dzielnicowych rad n ia odpowiednich wniosków z 

nal'Odowych, zlikwidowanie uzasadnieniami - do akcepta­
zbędnych ogmw. organ.i.za{:yj- cji itp, Zwiększenie kompeten­
nych, ograniczenie do m im- cji prezydiów DRN w zakresie 
mum spraworzilawczości - oto handlu, gospodarki komunal­
konkretne wniooki komisji u- nej, m ieszkaniowej itp. upro-. 
sprawn'ienia administracji dz~a- śc i' i u~prawni ich pracę. W ta­
łającej przy Prezydium Rady k'ch sprawach, jak lokalizacja 
Narodowej m. Łodzi. s!eci handlowej, branżowość 

„W,rOCinia" - Ulm produkcji angielskiej. Rełyseria P•nnington Richard, 
NA ZDJĘCIU: >n<mr aktor charakterr styunr Joseph Tomaltt oraz Nichael 

Medvin. 

Pożar 
przy ul. Zduńskiej 

Komisja, po wnikliwej ana- sklepów, likwidacja zbędnych 
lizie, Sltwierdziła np. :ie niedo- placówek itp. decydować będą 
state=a &·a.-nodz i elność prezy- same prezydia DRN. 
diów dzielnicowych rad naro- Komisja stwierdzi.I.a równie:!;, 
oowych p rzyozyrn ia w iele nie- i.e istniejące dotychczas przy 
potr7.ebnej prncy za.rów.no tym wszystkich wydziałach Prezy­
radom, jak i Prezydium Rady dium referaty są ogniwami 
Narodowej m. Łodzi. WIP;k· calkcnvic!e zbędnymi. Istnie­
szość spraw musiala być do- nie ich stwarza nie~mier­
tychczas m.gadniana z Prezy- nie wielką liC"Z.bę sta.nowi,;lt ' 
dium RN, co wymagało szero- kierowniczych. Np. w wydzia­
--------------1 le organizacyjnym Prezydium 

Na ekran kina „Wolność" 
wszedł nowy fi!m produkcjt 
angielskiej pt. „ Wyrocznia". 
Scenariusz: Patrick Campbeit, 
reżyseria: Pennington Ri­
chards, zdjęcia: Wolfgang Su­
schitzky. 

„Wyrocznia" jest typowo an.­
gielską komedią o specyficz­
nym humorze, który nie do 
każdego widza przemawia. 
Autorzy fi!mu wprowadzając 
na ekran tujemniczą „Wyrocz­
nię", która przewiduje wszyst· 
kie wydarzenia, poczynajqc od 
pogody, a kończąc: na wyni­

- mówi jedna z postaci fil­
mu - ludzkość musi wierzyć, 
że wojny nie będzie i pra.co­
wać w tym kierunku. 

Najistotniejszy problem fil­
mu pokazany jest w lekkiej 
formie polqczonej z niebanal­
nym romansem. 

W rolach głównych wystę­
pujq,: Robert Beatty (jako re· 
daktor Jefferson), znany u nCIS 
z fHmu „Niepotrzebni mogq 
odejść", J. Tome!ty, M. Med­
vin i Virginia Me Kenna. (Wi­
dzieliśmy jq w filmie pt. „o­
krutne morze"). 

W dniu wczorajszym w go­
d7inach porannych na posesji 
przy ul. Zduńskiej 3 zapalila 
się drewniana stajnia. Na stry­
chu stajni znajdowala się sło­
ma, siano, kawałki drewna 1 

różne inne rupiecie (pomimo 
ostrych przepisów przeciwpo­
żarowych). 
Pożar wybuchł na skutek 

zaprószenia ognia i szybko za. 
czą! się rozprzestrzeniać. 

Na skutek szybkiej inter­
wencji oddziałów straży po­
żarnej ogień zostal zlokalizo­
wany, 

Egzaminy 
dla techników 
dentystycznych 

Rady Narodowej m. Łodzi jest 
obecnie aż trzynaście osób na 
stanowiskach kierowniczych 
różnych komórek. Po zlikw1. 
dowaniu referatów l:i.cz.ba kie­
wwni·ków referatów zmniej­
szy ~ię blisko · o połowę. 

kach. wy6cigów konnych, pro-....--------------------------­

W rw1qzłru %. deicretem r dnlo 25 
cze<rwca 1954 r. o przejściowym trybie 
nobywooflla uprawn ień zowodowyc:h 
techniika I uproNn-ionego teehni'Xa den· 
tystyczneg<> (Di. U. nr 31, pa< . 121) I 
uchwołq Reidy Min:strów z dr.la 25 
cze1W'Co 195-ł r. w s.prowie d<;.puszcz.e· 
nlo do egzarrMnu no techn!łcó;.v i upraw· 
~ionych techników dentystycznych (Mo­
nitor Polsdcl nr A""63, poz. 824) - rostc· 
Io ogłoszone zarządzenie M:n. ZdrOY,;o 
w sprow:e egzemlnów no techników i 
upn:wmionych techn1lców dentysŁycz· 
nyeh, 

Zl!kwidowanie zbędnych w 
admini;;otracji eta·tów porzwoli 
skierować wiele osób do irnicj 
pracy odpowiadającej ich kwa­
lifikacjom. 

wadzq, bohaterów filmu kon­
sekwentnie do najważniejsze­
go pytania: - Czy będzie woj­
na? Niezależnie od odpowiedzi 

1-::.=,,~!l DZIELNICA POLESIEt >eowła• 
damlo w.z)'ldtlch ałonków par­
tU, i4 juYo, 5 bm., o god1. 17, 
w lokalu nu, ał. IC.okłuu\I 
57, odbęd-1i• 11._ akademla :i 

oka•li XXXVlll roank:y Rewo­
lucji Palckiemikowej. 

* * * D>:łł, 4 bm., o gocb. 13.30, w 
tódzkieJ Wytwórni Papierosów 
prą ul. Kope<nlka 62 odi.nie 
się narada Hkretanr podsto· 
wowych organizacji partyjnrch, 
prr•wodrtlczqcrch rad 1aklado• 
wych, pnewodl\lciqcych ZMP. 

DZIELNICA SALUTY: clzlł, 
4 bm., o godz. U, w sall KO 
przy ut. Worrńsklego 71, odb„ 
dzl• się narvda I 1&kretony 
podstawowych I oddziałowych 
organiiacJI partyjnych. . ... . 

C>zli, 4 bm„ a goch. 15,JO, w 
iwle~lcr tódiklth Zaklad6w 
GarbO<Sklch, ul. Warrńslclego 
104, odbędile się odczyt dla 
")'kladowców I ekip lqetnoicl 
miasta Je ws.iq no temat „Jok 
uprawiał: tośliny pnemysłowe". 

DZIELNICA $RODMIE$CIE1 
wykłady dla wuystldth sluclta• 
ety somoksrlałcenla kierunku 
- ekonomio polit1una, odby· 
wać się będq w soli konler­
oyjnel KD·Sr6dmlekle, al. Ko• 
ścłuS1tl 4 (li p.), Kolejny Wf' 
kład odbędtie 1\ę dziś, 4 bm., 
o godt. 17. 

DZIELNICA WIDZEW: dzłi, 
ł bm.1 o godz. 16, w lokolu 

ł KO, ul. Sip!talna 5-7, adbędzl. 

i się pferwue zaJ~I• orgonita• 
cyjne dla seltretany podstawo-­
wyeh I oddziałowych organha· 

; cli partyjnych, uczęHuajqcych „ na s:tolenle. 

TEATRY 
NOWY - godi. 19 - ;.tcdnla"; 

POWSZECHNY - gad!. 19 - „NaUC!ly· 
ciel tańców". IM. S. JARAc:z.A - gadi. 
19 - „Kr,,,kowloey I C3óro~e", MUZVCZ­
NY - godi. 19.15 - „Wi'lctx:mo I )6] hu­
zor", ARLEKIN - godz. 17 - .Jaś I 
Molgo.la". P[NOK.10 - godr, 1a 
"Urwtsy11 (widowisko znmkni ęte.), 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA. (Platr­

kow.ska 102) - wystawo proc ploay. 
ków lód:klch, otwarto w ge>d« od 10 
do 13 I od 15 do 18. 

KINA 
BAllYK - „M!•lrr świata" - god2 • 

16, 18, 20. DWORCOWE - „Uwago, 
chułiga-ni I", 11 Pofoc lnwo~i<:lów„. „Tele· 
grom" - godz. 16, 17, 18, 19. a>, 21, 
22. GDYNIA - Progra<n filmÓ'.ł doku· 
men1o·lno-oSwlotowych - „Blęk itny ltrzyi" 
- god<. 18, 20. MŁODA GWARDIA -
11 No barylcodoch Homburga" - god-J, 
16, 18, 20. MUZA - „Urok szato·no" -
god•. 18, 20. PION[ER - „Kcmik pol­
ny" - ge>d» 17, 19. POKOJ - „Po­
gromciyni tygrysów" - godz. 17, 19. 
POLONIA - „Trzy starty" - godz. 
1,.45, 18, 20.15. PRZEDWIOSNIE -
„R io Escon~ ld o" - godz. 18, 20. 1 MA· 
JA - „Dumna królewno" - godz. 17. 
19. ROMA - „Szerszeń" - godz. 16, 
18, 20. REKORI) - „Romeo I Julio" 
- godz. 17, 19. SOJUSZ - „Swiqtecz­
ny weczór" - godz. 18.30. STUDIO -
„M iłość kobiety" - god<. 17. 19. SlY· 
LOWY - ,,Achtuogł Banditenl" -

Szajka złodziei fabrycznyc~ i paserów 
znalazła się w więzieniu 

Apel 
do byłych studentów 

Un\wersvtetu łódzkiego Niejeden z robotników ZPW 
im. Struga widząc często bra­
karza Kempskiego w stanie 
nietrzeźwym, zadawał sobie 
pytanie: 

- Skąd ten Kempski bierze 
pieniądze na wódkę? 

Niebawem jednak tajemnica 
wyjaśniła się. Kempski zajmo­
wał się kradzieżą prz.ędzy. Po­
magali mu w tym: Karol Pa­
wlak, zam. przy ul. żuczej 17 
oraz dwie robotnice magazynu 
- Kazimiera Mach, zam. przy 
ul. Narutowicza 30 i Janina 
Laskowska, zam. przy ul. Obr. 
Stalingradu 18. 

Machowa I Laskowska je­
szcze w kwietniu br. dostar­
czyły · Kempskiemu worek 
100-procentowej przędzy weł­

nianej. Odtąd Kempski nawią­
zał „stałą wspólpracę" z Ma­
chową i Laskowską. Worki z 

przędzą przenosił on do 
szopy sąsiadującej z komórką 
Józefa Czupryńskiego, woźnicy 
zatrudnJonego również w tych 
zakładach. Przędzę przerzuca­
no następnie przez plot, gdzie 
zazwyczaj już czekali powia­
domieni o tym „odbiorcy", 

W czasie rewizji przeprowa­
dzonej w mieszkaniu Czupryń­
skiego znaleziono 129 kl?, przę­
dzy. Znaleziono również przę­
dzę u paserki Anny Skoniecz­
nej, zam. przy ul. Wróblew­
skiego 2/4. 

Ostatnio paczka złodziei i pa­
serów zaRiadla na lawie 
oskarżonych. Sąd Powiatowy 
dla Dzielnicy Łódź-Poludnie 
skazał Paulina Kempskiego na 
3 lata I 6 miesięcy więzienia, 
Kazimierę Mach na 3 lata, Ja­
ninę Laskowską na 2 lata i Il 
miesięcy, Karola Pawlaka na 

Osoby zoml~rralące Prf\'$1Qp't do 
egzaminów I odpowiadające warunkom 
wymie"11onym w zacytowanej uchwale 
Rady Ministrów powinny do dn(o . 18 li· 
stopcdo 1955 r. tłoiyć. do Komls}1 Kwa· 
litiko·; ;: nej przy Ministerstwie ZdrOYJio 
za ~ ;:. ś 1 e-dn.ictwem Wydz' ołu ZdrO'Nio 
Pre:yd '. um Wojew6d!.k:ej Rady Narodo· 
we} I Rody Narodowej m. todr. po­
don!o, dotqcra jqc n :ezbcdn& do-kumen· 
ty, wym•enione w rcrzqdzeniu Minlstro 
Zdrowia. 

Wsteł\cich lnformo:JI w sprow1e egzci. 
mln6w udt·ielojq wydz i ały zdro-.vio Wrr 
jewCxh\cl~j Rady NorodoweJ i Rady Na-
rodowej m. lodt1. • 

Komunikat ŁOSP 
Uwaga, tfuchocie .sarnoktitałcenia 

kiarun1cu ekonomii pc>Jlty.c:inej (I r~k). 
Wy1ctod no temat , , Kapi tał i wortośC 

cłodotkowa. Pod~towo~uc prawo e kono­
miczne kopitoh.mu" odbędz ie s~ę dtłś, 
4 bm., o godz. 17, w 10 a 'udytorium 
Politechniki lódz.k iej, ul. Gdońs:Co 155, 

Unlw.rsyteł Łódzki prognąc pod:wma­
wać .wojq pro~ę dyodo.Jctycznq 10 o\cre1 

pi~rws.zego dzie~ędol&ela swego lstnie· 
rHo, Interesuje slę, w Jolr:ch miej.sc.o­
woic!och Pols:d mlenk.ojq obeenle je­
go byll studend oro.z słuchacze l6dz· 
kich Kursów Przygotowawczych. 

W zw:qrl:u z tym Ut Jwroca się z go. 
rqcq prośbq do wnystklch, którzy w 
latodi 1945-1955 choćby ty~ko i>""' 
l: lka mlesięcy studlowoM no Untwersy· 
tede a.y kursach, o prqsłonle swego 
o·ktuofoego, do.!cładnego adresu poc:z· 
towego z podo.nlem imion, naa.wls.ka 
{dla _ mę!ateJc: r6wniei noz;wisko panleń„ 
skle) I kleronku studiów, no który 
uczęszezoli. Pro~ba nie dotyczy byłych 
stude:n1Ów wydziałów lekof"Slltich Un-ł­
wcrsytetu lódrk~go, 
Wś•ód tych, któriy nod„ślą swoje ok· 

tuo~ne adresy zostaną rozlruiowaine 
ksiqfkl 1 wydawnictwa noukowe ł łrw·ut. 

Odpowiedzi nołe!y nadsyłać no od„ 
re.s: Uniwersytet Łódzki, lódi 1, u•ico 
Uniwersytecka 3, IV pi ętro. 

-------------. 2 lata więzienia t 1.500 zł w sklepie z klejnotami 

Uwaga, hodowcy 
drobiu 

W aosłe od 1 1i1topcda d<> 15 grud· 
nla br. no t6ł'&nle Lodzi przeprowo-­
dzone 10$tonq S;Iczepienio ochronne 
przeówko pomorowi drob~u w go.spo­
domwaeh uspołeanlonych, lndy-Mdua~ 
nych oro;z u ko-idogo hodowcy drobiu 
- bez wz:ględu no Ilość poslodonych 
srtuk. 

Zgłosz.eni a no uczepienia drobi-u 
przyjmujq nostępujqoe punkty w•tęry­
na.ryjn1t: Poństw""'Y Zakład Lecznicą 
dla Zwierząt. ul. Kopernika 22, tel. 
172.07, punkt wet•rynoryjny pny DRN 
lbd!-Bałuty, ul. Cie•i'"•ka 8, tel. 169-43 
i punkt weterynaryjny przy DRN lódi· 
Ruda, ul, Poblamako 210, tel. 126-14, 
wewn. 13, 271'"61, wewn, 13. w godz. 
C>d 8 do 15, 

godt. 18, 20. SWIT - „Zwiadowcy" I 
godl. 18, 20. TATRY - „Staro forteco' 
- godz. 16, 18, 20. WOLNOSC - „Wy· 
rocznic" - godz. 16, 18, 20. WŁOK· 
NIARZ - „Konwól dokt0<0 M" -
godz. 16, 18, 20, W stA - „Tnpiotlco" 
- godt. 16, 18, 20. ZACHĘTA - „Wy· 
jęci spbd prawa" - godz. 18, 20. 

UWAGAI Rep•rtu<>r spoi:iądzony no 
pe>dotawie komuni~Gtu OZIC Łódź, tel. 
107-96. 

Dyżury aptek 
Oa:I9iejszej noc:y dyiurujq l\o•t<tPu]ą· 

ce ~: Limanowskiego 1. Plotrlcow· 
tka 25, lcg iewnlcko 120, Piotrkowska 
307, Gdańska 90, NorutoW'ao 42, Ar­
mii Czecwon~j 8, Srebuyńska fi1, al. 
Kościuszlcl 48, 

Dyżury sżpitali 
Chłnlrvla: dzii dyiuruje Sipitol Im. 

Pirogowo, ul. Wólowńsl<o 195. 
lntema: dziś dyiuNje Sz.pltol Im. 

Sterlinga, ul. Sterlinga 1·3. 
Dy:iur połołniczo"9inekołogic.zny: drlś 

od ge>dr. 8 do 20 dyiuruie Szpito.I dr 
Wolf, ul. laglewr>icko 34, od godr. 20 
do a dyżuruje Si.pitol Im. Cu,i„Skl<>­
dow$1<iej, ul, Curre·S~łodowski ej 15. 

Ważne telefony 
Fog-le Rotunkowe - 254·44 
"'lie)lka Kom.ndo MO - 25WO 
Mlejlili Olrodek łnlonnacjl - 1511-15 
Stroi Poiama - I 

grzywny, Annę Skonieczną -
na 1 rok aresztu. 

Sprawę pasera Józefa Czu­
pryńskiego Sąd postanowi! 
przekazać Prokuraturze Dziel­
nicy Lódź-Rudn i Choiny do 
odrębnego rozpatrzenia. 

RA 

RADIO 
PIĄTEK, 4 LISTOPADA 1935 R. 

FALA 202,1 m 

WIADOMO$CI: 5.30, 6.30, a.co, a.JO, 
12.04, 14.00, 18.15, 21.30, 23.50. 

12.15 Muzyl<o rouywl<owe1. 12.40 
Audycjo >tkolna dla klas I I li. 
13.00 Suita 1aneoino. 13.10 Słynne 
orle I estry rozrywtkowe I pi~enkone. 
14.10 Audycjo literoclca. 1-4.30 Koncert 
uczniów Państwowego liceum Muzyez:· 
nego. is.oo Fiimowe melodie rodUo­
dcle. 15.25 Koncert sollstów 16.00 Mu· 
tyka dla wsa:ystkich. 17 OO Z życJo Zwiqz. 
ku Rcd.z.iedciego. 11.30 lódzlr:i dziennik 
radiowy, 17.4.5 Muzyko ope:trO'ńla. 18.00 
śladem na.sa:ych lnte.rwencj:. 18.20 Toń· 
c& w opracowaniu komporytorów pal· 
st-Ich. 1lli.40 Koncert lc:ro-kowsldego chó· 
ru PR. 19.00 Muzyko ł o:lctuolno.ści. 19.25 
Reportaż lłteraekl , 19.40 Kompo.iytor ty· 
ge>dma. 20.2.5 Audycja o~tualna. 20.40 
Z melod<ą I plosenkq przn śwłat. 21 .50 
Kroniko sportowa. 22.00 Tydi.i cń muzr 
ki radttleclcieJ - koncert. 22.20 folieton. 

•23.30 Dalszy ciqg koncertu, 23.00 Mu· 
zyka ta~na. 

Jak już donosiliśmy, w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 81 o­
twarto w tych dniach sklep MHD z biżuteriq, sztucznq. 
Piękne bransoletki z tzw. dmuchanego zlotu, bro­
szki i różnego rodzaju klipsy cieszq, się dużym powodze· 

Praeow.niey poMzukiwani 

Wykwalltlkowanego palacza stolarza 

oraz Z mechaników o wysokich kwalifika­

cjach do maszyn szwalniczych I obuwniczych 
zatrudnią f,ódzkle Zakłady Obuwia., f.ódź. 

ul. Wólczańska 12. Zgłoszenia przyjmuje 

dzial kadl' Il p. 2409-K 

Technika budowlanego lub pracownika ma­
jącego dlugoletnią praktykę w ·dziale Inwe­

stycyjnym w zakresie budownictwa zatrudni 
natychmiast Okręgowy Zarząd Kin w f,o­

dzi. Warunki do omówienia. Zgłoszenia 

przyjmuje dział kadl' . ul. Nowotki Ul /249 

w godz. od 1 do 15. 2433-K 

niem wśród !odziunek. 

Inżynierów konstruktoró\v przyjmie od za. 
raz Centralne Biuro Techniczne Przem)·stu 
Ma.szyn Wlókiennłczyeh - ł.ódż. ul. A. Stru. 
ga 19 /21 . Zgłoszenia przy )mu je dział kRdr 
w godz. od 6 do 15. 2408· K 

PABIANlCKlE 
ZAKŁADY PRZEMVSLU TERENOWEGO 
P A B 1 A N I C E, ul. MAJDANY 6. 

tel. !12 

uruchomiły 

;mnkt nslugowy wvśwletlanJa ry. 
sunków technicznych. 

Punl1t usługowy wykonuje: 
ODBITKI SWIATł,OCZłlLE, 
TRANSPARENTY. 
OPRAWĘ PLANÓW I MAP. 

2392-K 
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